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W święto 
państwowe 

Czechosłowacji

Klement Gottwald 
Prezydent Czechosłowacji 

(Czechosłowacji poświęcamy dziś trze 
etą stronę naszego pisma).

Nakaz dla delegatek polskich na II Światowy Kongres Pokoju 

Nienawidzimy wojny 
i do ostatniego tchu 
walczyć będziemy o pokój!

WARSZAWA (PAP). „W OBLICZU ZBLIŻAJĄCEGO SIĘ II ŚWIA­
TOWEGO KONGRESU OBROŃCÓW POKOJU, MY, KOBIETY POL­
SKIE, ŻONY I MATKI, PRZYŁĄCZAMY NASZ STANOWCZY GLOS 
DO GŁOSÓW WSZYSTKICH UCZCIWYCH LUDZI, BOJOWNIKÓW 
O SPRAWĘ POKOJU" - BRZMIĄ PIERWSZE SŁOWA NAKAZU KO­
BIET POLSKICH DLA DELEGATEK NA 11 ŚWIATOWY KONGRES 

?POKOJU.

XXXI TOM 
dzieł Lenina

Nie chcemy wojny! Nienawidzimy 
wojny! Do ostatniego tchu walczyć 
będziemy o pokój!

Mamy prawo i mamy obowiązek 
podnieść gniewny i ostrzegawczy 
glos przeciwko imperialistycznym

podżegaczom wojennym.
Mamy prawo, gdyż przeżyłyśmy 

w straszliwych latach wojny i hit­
lerowskiej okupacji cierpienia tak o- 
krutne. że język ludzki nie jest w 
stanie ich opisać.

Mamy obowiązek, bo chcemy u- 
chronić od takich samych lub gor­
szych jeszcze katuszy to co mamy

O c str- 2
MOSKWA (PAP). Na półkach księ 

garskich Moskwy ukazał się XXXI 
tom 4 wydania zbioru dzieł Lenina 
przygotowany do druku przez Insty- ■
tut Manksa - Engelsa - Lenina przy 1 
KC WKP (b).

Obrońcom nófcńju
zapewniono pomyślne warunki obrad

PRAGA (PAP). B’v.ro Stałego Kui.itetu 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 
ogłosiło komunikat stwierdzający, te na

Nota min. Czou En-Lai

Samolotyamerykańskie
w dalszym ciągu naruszają
granice Chin Ludowych

posiedzeniu, jakie odbyło się w dniach 
25 i 26 października w Pradze omówiono 
propozycje dotyczące porządku cbrad 
II SKOP.

Propozycje te zostały wysunięte przez 
Komitet Przygotowawczy SKOP, przez 
krajowe Kom. Obrony Pokoju i przez 
poszczególne osoby i zrzeszenia w roz­
maitych krajach, przekonane o koniecz-

delegatów o swym całkowitym zaufaniu.
Komunikat stwierdza w zakończeniu, że 

obrońcy pokoju na całym świecie napięt-
nowali podżegaczy wojennych i wezwali 
narody do czujności. Nikt nie może dziś 
wątpić, że istniejące obecnie konflikty za 
wierają w sobie — zalążek klęski, która 
może dotknąć wszystkie kraje i nie osz­
czędzi żadnego narodu. Obrońcy pokoju 
zdają sobie sprawę, że powstały już siły, 
które są w stanie odwrócić groźbę wojny 
i utrwalić pokój, jeśli wszystkie narody

noścł wspAłnych wysiłków dla nbrony 
pokoju.

się zjednoczą i połączą swe wysiłki w 
celu zapobieżenia klęsce.

PEKIN (PAP). Jak podała Agencja 
Nowych Ohin, w okresie pomiędzy 
13 a 25 bm. lotnictwo amerykańskich 
agresywnych sił zbrojnych w Korei

Reakcyjna 
większość 
uchwaliła wniosek 

remiliłaryzacyjny
GENEWA (PAP). Z Paryża dono­

szą, żc we Francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym zakończyła się dwudmio 
wa debata nad problemem remilita- 
ryzacji Niemiec Zach. Reakcyjna 
większość zaaprobowała deklarację 
rządową, która równa się zgodzie 
rządu francuskiego na remilitaryza- 
cję Zach. Niemiec, zgodnie z dykta­
tem amerykańskim, a wbrew najży­
wotniejszym interesom Francij.

Wniosek aprobujący stanowisko 
rządu, a złożony przez SFIO, MRP, 
radykałów, UDŚR, uzyskał 343 gło­
sy przeciwko 225. Przeciwko wnios­
kowi głosowali komuniści w liczbie 
167 oraz inni deputowani, którzy nie 
zgodzili się na zatwierdzeniem poli­
tyki zdrady narodowej. Wstrzymało 
się od glosowania 21 deputowanych, 
22 deputowanych nie wzięło udzia­
łu w głosowaniu.

znowu kilkakrotnie naruszyłp grani­
ce Chin, bombardując i ostrzęliwu- 
jąo terytorium prowincji Laodin. W 
związku z powyższym w dn. 26 bm. . 
min. spraw zagr. Chin Lu (Jo wy eh *
I 7AH L T» . I ni o.Iz inmn-n I z-1 o

Komunikat stwierdza dalej, że Biuro 
wita z zadowoleniem ten szeroki udział 
osób i organizacji w ruchu obrońców po­
koju i postanowiło przedstawić te propo- 

min. spraw zagr. Chin Ludowych ' ®ycje II Światowemu Kongresowi. W 
Czou En-Lai skierował do sekr. gen. trosce o popieranie dalszej inicjatywy na 
ONZ Trygve Lie depeszę celem prze- tym polu, biuro postanowiło wysunąć 
kazania jej treści przewodniczącemu ' wniosek by dyskusje na sesji plenarnej 
V sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ uzupełnione zostały pracą specjalnych 

~ ' komisji. Praca tych komisji umożliwi
uwzględnienie opinii osób cieszących się 
autorytetem i mogących się przyczynić 
do opracowania karty pokoju. Biuro po­
wzięło te postanowienia w przekonaniu, 
że wszystkie opinie mogą być wypowie­
dziane w łonie Kongresu w interesie 
wspólnego, zdecydowanego wysiłku zmie­
rzającego do obrony pokoju .

Komunikat stwierdza w dalszym ciągu, 
że Brytyjski Kom. Obrony Pokoju złożył

V sesji /.gromadzenia Ogólnego ON/ 
Enłezamowi i przew. Rady Bezpie­
czeństwa Austinowi.•

Wg doniesienia chińskiego półn.- 
wBch. rządu ludowego, w.dm. 15 bm. 
o godz. 14.25 według czasu pekiń­
skiego 4 samoloty wojskowe USA u- 
kazaly się nad miastem Anżdun i 
ostrzelały z niewielkiej wysokości 
ulice miasta.

16 bm. o godz. 19.50 jeden samolot _____________  ____ , ___ „____ „.
amerykańskich agresywnych sił . sprawozdanie dotyczące przebiegu przy- 
zbrojnych w Korei ukazał się nad i gotowań do ii Skop. Buro stwierdza | 
wsią Dokou pow. Czań w prowincji i z zadowoleniem, że zrobiono wszystko, i 
Laodun. 20 bm. o godz. 25 jeden sa- by zapewnić odpowiednie warunki dla |

j odbycia kongresu i składa Brytyjskiemu
— 1 i Q | KOP podziękowania za jego owocną

„C. O■ STT. ZS , pracę.

I Biuro przesyła pozdrowienia setkom

Laodun. 20 bm. o godz. 25 jeden

Od’ot p łkarzy 
do Sofii odłożony

WARSZAWA (PAP). , Z powodu 
i złych warunków atmosferycznych 
i odlot piłkarzy polskich do Sofii na 
| międzypaństwowe zawody z Bnlga- 
। rią został odłożony do soboty 

28 bm.

KUŁACKI OROR 
przełamie młodzież ZMP-owska

WARSZAWA (PAP). Młodzież 
ZMP-owska na wsi występuje coraz 
aktywniej, mobilizując gromady 
wiejskie do planowej odstawy zboża 
oraz uświadamiając mało- i średnio­
rolnych chłopów o spekulacyjnych, 
wrogich zamiarach bogaczy wiej­
skich.

Młodzieżowi aktywiści przejawia­
ją wiele inicjatywy, stosując różno­
rodne metody przełamywania oipóru 
kułackiego. Np. w grom. Ludwików 
pow. radomszczańskiego bogacz Wł. 
Frątćzak usiłował przekonać ..trój­
kę". że nie posiada tej ilości z>boża, 
którą mu wyznaczono do sprzedaż' . 
Gdy się jednak okazało, że Frątćzak

ma w stodole 20 worków zeszłorocz­
nego żyta i pszenicy, a ponadto prze 
cho-wuje znaczne ilości węgla, nawo­
zów sztucznych orae motor spalino­
wy do młocami, na domu bogacza 
pojawił się napis: „Tu mieszka wróg 
chłopa, który nie chce państwu 
sprzedać zboża."

Publicznie potępiono również mły­
narza J. Wolskiego, właściciela 41 ha 
ziemi ornej we wsi Małe pow. łęczyc 
kieęo, który nie zadeklarował ant 
jednego kg zboża. Przed domem 
Wolskiego-młodzież wiejska umieś­
ciła kukłę, przedstawiającą spekulan 
ta. <i- następnie kukłę tę publicznie

I spaliła.

Kongres w Sheffield będzie reprezento­
wał olbrzymie siły broniące pokoju I przy 
czyni się w znacznej mierze do wzmoże­
nia wysiłków całego świata, zmierzają­
cych do zapewnienia pokojov. współ­
istnienia różnych ustrojów społecznych 
i państw.

Pół miliona 
bezrobotnych

BERLIN (PAP) Jak wynika z danych 
opublikowanych przez boński urząd sta. 
tystyczny 570.H0 młodych osób w wieku 
od 15 do 25 lat pozostaje na terenie za­
chodnich Niemiec bez pracy i mieszka­
nia.

Śnieg i deszcze
zapowiada PIHM

Dzisiaj pochmurno z opadami śnie­
gu, deszczu lub mżawki, miejscami 
mgły lub zamglenia, nocą w połudn.-uiuiv piŁcejia puŁutwwirniii .• . ' . <- i

milionów mężczyzn i kobiet na całym ’ CZ?SCI kraju temperatura w po
świccie, którzy wyznaczyli swych delega­
tów na kongres w Sheffield i zapewnia .

Gottwaldowo

bliżu zera st., na pozostałym obsza- 
1 rze słabe przymrozki.

Wczoraj temperatura o godz. 13 
wynosiła od — 1 st. w Suwałkach 
na 4 st. w Przemyślu. W górach no­
towano: na Kasprowym Wierchu 
zero st., na Śnieżce —8 st.

I
-

Nowoczesne miasto przemysłowe Czechosłowacji, które ku czci za‘ 
slużoneyo prezydenta republiki czechosłowackiej nosi nazwę Gottwal-- 
dowo.

Nie cierpiąca 
zwłoki sprawa
W dniu 23 bm. Urząd do Spraw Wy­

znań przesłał na ręce sekretarza Epi­
skopatu ks. biskupa Choromańskiego 
pismo, wzywające Episkopat do zorga­
nizowania na Ziemiach Zachodnich sta­
łych diecezji kościelnych. Pismo Urzę­
du przypomina, że Episkopat przyjął 
na siebie to zadanie w porozumieniu 
z 14 kwietnia br.

Od zawarcia porozumienia między 
Rządem RP a Episkopatem minęło 6 
miesięcy. Był to doić długi i wystar­
czający okres czasu na to, aby trzeci 
punkt porozumienia został wcielony w 
życie. Jak dotąd. Episkopat -nie wyja­
śni, co zostało zrobione, aby na Zie­
miach Zachodnich powstały stałe die­
cezje administracji kościelnej, dlaczego 
utrzymuje w dalszym ciągu stan tym­
czasowy na tym obszarze Państwa Pol­
skiego, a więc „tymczasowych bisku­
pów i tymczasowych proboszczów", 
mimo, że Ziemie Zachodnie stały się 
już dawno integralną częścią kraju.

W ciągu 6 miesięcy, dzielących nas 
od porozumienia, miało miejsce do­
niosłe wydarzenie polityczne dotyczą­
ce Ziem Zachodnich. Było nim podpi­
sanie umowy między Polską a Nie­
miecką Republiką Demokratyczną. U- 
mowa potwierdza całkowitą przynależ­
ność Ziem Zachodnich do Polski po 
wieczne czasy.

Spróbujmy uszeregować fakty w tej 
sprawie. Ziemie Zachodnie nie różnią 
się dziś od innych terytoriów kraju. 2y- 
ją równym i polskim rytmem pracy I 
rozwoju. W świadomości każdego Po­
laka stały się nierozerwalną częścią 
Polski. Umowa z NRD pieczętuje od 
strony formalne] I prawnej istniejący 
stan rzeczy, wypływający z uchwały 
konferencji poczdamskie). Granica na 
Odrze i Nysie staje się dzięki temu 
naszą granicą zachodnią w Euroąie.

W lei sytuacji jest jasne — i z punk­
tu widzenia żywotnych interesów Pol­
ski i NRD oraz jasne z punktu widzenia 
prawa międzynarodowego i stosunków 
międzynarodowych — że Episkopat za­
chowuje przeżytek na Ziemiach Za­
chodnich w postaci tymczasowości swo­
jej organizacji kościelnej. Stan ten go­
dzi w przekonania całego społeczeń­
stwa, które w sprawie granicy na Odrzg 
i Nysie reprezentuje całkowitą zgod­
ność i jednomyślność. Stan taki musi 
być uznany przez ogół katolików za 
niezgodny z polska racją stanu, repre­
zentowaną i bronioną przez rząd lu­
dowy.

Tym bardziej, że na terenie między­
narodowym działają siły, które wyko­
rzystują ten fakt dla celów wrogiej po­
lityki przeciw Polsce w sprawie pokoju 
powszechnego. Rewizjoniści niemieccy 
p-owadzą za zgodą i z polecenia An- 
glosasów brudną i zbrodniczą kampa­
nię przeciw granicy na Odrze i Nysie. 
Rewizjoniści niemieccy nie omieszkują 
wykorzystać tego faktu jako punktu za­
czepnego dla swo;ch wysłków odwe­
towych a antypolskich.

Stanu takiego nie należy tolerować 
tym bardziej, że trzy państwa zachod­
nie, Stany Zjednoczone, Anglia i Fran­
cja, porozumiały się co do odbudowy 
militaryzmu niemieckiego. Z TrizonN 
wyciągają się ręce ku naszym Ziemiom 
Zachodnim. Budzi ło zrozumiałą troskę 
społeczeństwa polskiego.

Dobrze będzie, jeśli Episkopat do­
ceni pilną potrzebę uregulowania te) 
tak ważnej sprawy, gdyż nic nie może 
stać na przeszkodzie stałej stabilizacji 
prawno-polltycznej na Ziemiach Za­
chodnich. Na przeszkodzie nie mogą 
stać względy formalne, jak to pod­
kreśla pismo Urzędu do Spraw Wyznań 
przesłane Episkopatowi.

Episkopat ma prostą drogę do wpro­
wadzenia stałej administracji kościelne) 
na Ziemiach Zachodnich. Do przezwy­
ciężenia trudności towarzyszyć mu bę­
dzie patriotyzm polskiego społeczeń­
stwa, stojącego zwarcie przy polskie) 
racji stanu i rządzie ludowym. Dalsza 
zwłoka w załatwianiu sprawy oceniana 
brdzie przez ogćł katolików — po­
dobnie jak oceniona została przez rrąd 
— j'ko naruszenie umowy zawartej 14 
kwietnia br. i jako kolidujące z in- 
teresem państwowym i narodowym Pol­
ski oraz jako okazja idąca na r-’1 ? czyn 
nłkcm antypolskim j y/szelkim siłom 
agresji i podżegania do wojny.
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W imię zjednoczonych, demokratycznych i pokojowych Niemiec

RZĄD NRD
w pełni solidaryzuje się z Deklaracją Praską

BERLIN (PAP). W PRASIE BERLIŃSKIEJ OPUBLIKOWANY ZOSTAŁ KO­
MUNIKAT RADY MINISTRÓW NRD W ZWIĄZKU Z NADZWYCZAJNYM PO­
SIEDZENIEM GABINETU W DNIU 24 BM. KOMUNIKAT STWIERDZA M. IN. 
CO NASTĘPUJE:

Obrady Komisji Politycznej ONZ

Stekiem kłamstw 
usiłuje blok amerykańsko-brytyjski 
usprawiedliwić swą politykę zbrojeń

„Rząd Niemieckiej Republiki Demokra. 
tycznej z wielkim zadowoleniem przyjął 
do wiadomości sprawozdanie min- spraw 
tagr. NRD o praskiej konferencji mini­
strów spraw zagr. ZSRR. Albanii, Buł­
garii, Czechosłowacji, Polski, Rumunii, 
Węgier i NRD na temat nowojorskich de 
cyzji min. spraw zagr. USA, W. Brytanii 
I Francji o remllitaryzacji Niemiec zach.

Rząd NRD wdzięczny jest rządowi 
ZSRR 1 rządom europejskich krajów de­
mokracji ludowej za to, że rząd NRD 
mógł wziąć udział w praskiej konferencji 
w charakterze pełnoprawnego członka. 
Jak również za to, że sprawiedliwe żąda- 
nta narodu niemieckiego przywrócenia 
Jedności Jego ojczyzny 1 szybszego zawar 
cla traktatu pokojowego, znalazły ponow 
nie całkowite poparcie rttdów, biorącycn 
udział w konferencji.

Decyzje nowojorskiej narady min. str. 
zagr. USA, W Brytanii 1 Francji stano- 
wlą dowód uporczywego koi.yni wania 
polityki, uchylającej się od przestrzega­
nia zobowiązań, wypływających z poto- 
zumfeń Jałtańskich 1 poczdamskich, po 
Utyki, k0ra zamiast utwórz tnla zjedno­
czonych, demokra-.; cznyc i i pokojowych 
Niemiec — obiera sobie za cel włączenie 
Niemiec zach 1 zachodni »g > Berlina do 
agresywnego Bloku Północni . Atlantyc­
kiego.

Polityka ta stawia niemieckiemu naro­
dowi przeszkody na drodze do odotdcwy 
Jego gospodarczej 1 państwowej jedno­
ści, przeszkadza zawarciu trak’atu poko­
jowego I dąży do remllitaryzacji N'cmiec 
zach. 1 przekształcenia Ich w Instrument 
wojenno - strategicznych planów impe­
rialistów anglo - amerykańskich. Poił, 
tyka ta stanowi poważne zagrożenie po­
koju 1 bezpieczeństwa narodów Europy. 
Zagraża ona Istnieniu narodu niemiec­
kiego.

Rząd NRD w pełni przyłącza się do 
propozycji Konferencji Praskiej ministrów 
spraw zagr., ponieważ konferencja ta 
wskazuje pokojową drogę rozwiązania 
problemów narodu niemieckiego. Rząd 
NRD przyłącza się w pełni do propo­
zycji:

1) by rządy USA, W. Brytanii 1 Francji

Czechosłowaccy księża
popierają wa*kę o pokój

PRAGA (PAP). W Pradze odbyło się 
Zebranie księży katolickich, na którym 
uchwalona została deklaracja, wyrażająca 1 
całkowitą solidarność duchowieństwa cze ! 
chosłowacklego z polityką światowego 
obozu pokoju.

Uczestnicy zebrania podkreślili w de­
klaracji ogromne znaczenie praskiej kon- 
ferencjl ministrów spraw zagr. 3-miu

oraz Zw. Radzieckiego wydały oświad­
czenie, że nie dopuszczą do remllttary- 
zacji Niemiec I do wciągnięcia ich do 
Jakichkolwiek planów agresywnych oraz 
że wprowadzą w życie decyzje porozu­
mienia poczdamskiego o utworzeniu Jed- 
nolitego, miłującego pokój 1 demokraty.

I cznego państwa niemieckiego;
| 2) by cofnięte zostały wszelkie ogra­

niczenia na drodze rozwoju niemieckiej
I gospodarki pokojowej i nie dopuszczono 
i do odbudowy niemieckiego potencjału;

3) by traktat pokojowy z Niemcami zo­
stał możliwie najszybciej zawarty, zgod­
nie z porozumieniem poczdamskim oraz 
by w ciągu roku po podpisaniu traktatu 
pokojowego wojska okupacyjne wszyst 
kich mocarstw zostały wycofane z Nie­
miec;

4) by utworzona została ogólnonlemiec- 
ka rada konstytucyjna na zasadach par- 
tytetu, składająca się z przedstawicieli

Nienawidzimy wojny
O c g*ze słn 1 

najdroższego: nasze dzieci i dzieci 
wszystkich matek na świecie.

Z oburzeniem i gniewem słyszymy, 
że amerykańscy imperialiści zbroją 
Niemcy Zachodnie, że najczulszą o- 
pieką otaczają faszystów i hitlerow­
ców, aby ich jak sforę psów wypuś­
cić na zagładę ludzkości."

10 milionów kobiet polskich naka­
zuje swoim delegatom na II Świato­
wy Kongres Obrońców Pokoju wy­
razić Kongresowi ich stanowcze i jed 
nomyślne żądania:

DOMAGAMY SIĘ: zakazu broni 
atomowej, zniszczenia zapasów wszel 
kiej broni ludobójczej i wszelkich 
środków masowej zagłady.

DOMAGAMY SIĘ powszechnego 
ograniczenia zbrojeń i ich skutecznej 
kontroli;

DOMAGAMY SIĘ zakazu i likwi-

państw dla sprawy pokoju 1 pokojowego 
rozwiązania problemu niemieckiego.

Księża . patrioci zobowiązali się wy­
głosić w niedzielę, 10 listopada w związ­
ku ze Światowym Kongresem Pokoju w 
Sheffield okolicznościowe kazania, po 
święcone sprawie obrony pokoju świato­
wego 1 urządzić we wszystkich kościo­
łach zbiórki pieniężne na Światowy Fun- 
dusz Pokoju.

wschodnich 1 zachodnich Niemiec, a któ­
ra by poczyniła przygotowania do utwo­
rzenia tymczasowego demokratycznego, 
pokojowego ogólnonlemlecklego rządu 
suwerennego, i przedstawiła odpowiednie 
propozycje do wspólnego zatwierdzenia 
rządom ZSRR, USA, W. Brytanii 1 Fran­
cji i któraby aż do chwili utworzenia 
ogólnonlemlecklego rządu brała udział w 
charakterze doradczym przy opracowy­
waniu traktatu pokojowego.

Zgodnie z przyjętymi na siebie w Pra­
dze zobowiązaniami uczynienia wszyst­
kiego, by ułatwić „rozwiązanie tych pil­
nych problemów w Interesie umocnienia 
pokoju 1 międzynarodowego bezpieczeń­
stwa**, rząd NRD deklaruje swą gotowość 
wzięcia udziału w utworzeniu ogólnonle- 
miecklej rady ustawodawczej.

Rząd NRD Jest przekonany, że patrio- 
. tyczne i pokojowe siły naszego narodu 

świadome są tego, że chwila wymaga 
pomnażania 1 łączenia wszystkich wy­
siłków celem zapewnienia naszemu naro­
dowi pokoju, a tym samym 1 możliwości 
stntenla.

| dacji wszelkiej agresji i interwencji 
zbrojnej i w szczególności zaprzesta- 

! nia najazdu amerykańskiego w 
Korei, wycofania wszelkich wojsk 
interwencyjnych z obcych ziem;

DOMAGAMY SIĘ położenia kresu 
bestialskiemu bombardowaniu osiedli 
ludzkich i ludności cywilnej i nisz­
czeniu dorobku kulturalnego pokojo­
wych ludów;

DOMAGAMY SIĘ zaprzestania re- 
militaryzacji Niemiec Zach, przez o- 
kupantów amerykańskich.

Jesteśmy pewne, że II Światowy 
Kongres Pokoju wskaże nowe sku­
teczne drogi, które posłużą do uda­
remnienia zbrodniczych planów pod­
żegaczy wojennych."

Wśród okrzyków: „Pragniemy po­
koju", „Precz z wojną", wznoszo­
nych przez setki kobiet, zebranych 
dnia 27 bm. w świetlicy WZPO im. 
17 Stycznia nakaz ten został jedno­
myślnie przyjęty.

Cała załoga kobieta, która wyko­
nała plan roczny w dniu 17 bm., po­
stanowiła w dniach od 50 bm. do 
2 listopada br. utworzyć brygady 
szturmowe, które znacznie podniosą 
wydajność swej pracy.

Przodownica pracy — Kamińska, 
która zobowiązała się zwiększyć wy 
dajność pracy ze 160 proc, na 185 
proc, oświadczyła: „My, matki, zro­
bimy wszystko, by uratować pokój, 
by wychować nasze dzieci na wol­
nych synów wolnej ojczyzny. Niena­
widzimy tych, którzy wypuszczają 
na wolność krwawych katów hitle­
rowskich, by razem z nimi zgotować 
ludzkości nową rzeź."

NOWY JORK (PAP). W dniu 
26 bm. w Komisji Politycznej Zgro­
madzenia ONZ toczyła się w dal­
szym ciągu dyskusja nad projektem 
deklaracji o usunięciu groźby wojny 
i o utrwalenie pokoju, złożonym 
przez delegację ZSRR.

Pierwszy przemawiał delegat W. 
Brytanii Younger, który usiłował 
wszelkimi sposobami pomniejszyć 
znaczenie propozycji radzieckich wy 
łuszczonych w deklaracji. Dopuścił

liedyplomatyczne 
zachowanie się 
tureckiego I hiszpańskiego 
dyplomaty

SZTOKHOLM (PAP). Dzienniki 
szwedzkie zamieściły wiadomość, że 
policja sztokholmska została zmuszo 
na interweniować o północy na ui. 
St. Paulsgatan, gdzie wywiązała się 
zażarta bójka między dwoma męż­
czyznami i dwiema kobietami. W 
chwili przybycia policji, mężczyźni 
tarzali się po bruku, zaś kobiety wy­
dzierały sobie włosy. Po sprowadze­
niu uczestników bójki do komisa­
riatu, okazało się, że byli to charge 
d'affaires turecki i attache poselstwa 
hiszpańskiego, zaś kobiety — ich 
żonami.

Zasłaniając się immunitetem dy­
plomatycznym, uczestnicy bójki od­
mówili wszelkich zeznań. Po wyle­
gitymowaniu dyplomatów, policja 
zmuszona została ich zwolnić.

LIPSK (PAP) Wiosenne Targi Lipskie 
w r. 1951 odbędą się w czasie od 4 do 11 
maroa.

Nota min. Czou En-Lai
▼ c- d ze str I_ 

molot wojskowy USA ukazał się nad 
rejonem Czan-Dan, pow. Kuan- 
Dian, prowincji Laodun i zrzucił jed 
ną bombę.

W dniu 21 bm. o godz. 4.07 dwa 
wojskowe samoloty USA ukazały się 
nad wsią Dokou, pow. Czań, prowin­
cji Laodun. 22 bnj. o godz. 4 trzy sa­
moloty wojskowe amerykańskie uka 
zaly się nad wsią Haiguan, pow. 
Czań. 22 bm. o godz. 5.07 trzy samo­
loty wojskowe USA ukazały się nad 
miejscowością Laku -Szao, pow. 
Kun-Dian.

W dniu 24 bm. o godz. 10.36 trzy 
samoloty wojskowe amerykańskie u- 
kazały się nad wsią Dokou, pow 
Czań w prowincji Laodun. 25 bm. o 

się on szeregu oszczerczych wystą- 
pień pod adresem ZSRR i jego poli­
tyki zagranicznej oraz powtórzył 
stek kłamstw używanych przez pod 
żegaczy wojennych, gdy jest mowa 
o Apelu Sztokholmskim.

Na temat zakazu broni atomowej, 
jakiego domaga się deklaracja ra­
dziecka, Younger oświadczył, że jego 
zdaniem produkcji innej broni — np. 
czołgów, stanowi nie mniejszą groź­
bę, niż fabrykacja bomb atomo­
wych. Przemilczał on całkowici# 
fakt, że broń atomowa jest narzę­
dziem masowej zagłady ludzi.

Następnie zabrał glos Austin (USA). 
Z nie mniejszą niż Younger nienawiś­
cią mówił on o Apelu Sztokholm­
skim, a w szczególności o części 
stwierdzającej, że rząd, który pierw­
szy użyje bomby atomowej, będzie 
uważany za zbrodniarza wojennego.

Austin wypowiedział się przeciw­
ko zakazowi bomby atomowej i re­
dukcji P3 sił zbrojnych wielkich mo 
carstw oraz zawarcia przez te mocar 
stwa paktu pokoju.

Delegaci Francji, Egiptu, Urugwa­
ju, Syrii, Szwecji, Nowej Zelandii i 
innych państw powtarzali w kilku 
różniących się nieznacznie wersjach 
argumenty prowodyrów bloku ame- 
nkańsko-brytyjskiego.

Przedstawiciel Białorusi Kisielew 
opierając się na faktach i dokumen­
tach wykazał, że istniejące w stosun 
kach międzynarodowych napięcie 
iest bezsprzecznie wynikiem polityki 
kół rządzących USA. które wkroczy­
ły na drogę agresji i szaleńczego wy­
ścigu zbrojeń.

W zakończeniu delegat Białorusi 
wezwał Komisję Polityczną do u- 
chwalenia projektu deklaracji ra­
dzieckiej i do przyczynienia się w 
ten sposób do zapewnienia długotrwa 
lego pokoju, którego domagają się 
setki milionów prostych ludzi na ca­
łym świecie.

godz. 7.25 cztery wojskowe samoloty 
amerykańskie ukazały się nad miej­
scowością Endahou w rejonie Wei- 
Szao. pow. Lin-Czan, w prowincji 
Laodun i przez jedną minutę ostrze­
liwały wieś, raniąc dziecko i jednego 
chorego mężczyznę.

W dniu 25 bm. o godz. 7.26 cztery 
wojskowe samoloty amerykańskich 
agresywnych sił zbrojnych w Korei 
ukazały się nad wsią Huan-Datdian- 
Czu, pow. Czań.

Min. Czou En-Lai energicznie pro­
testuje przeciwko bezprawnemu na­
ruszaniu granicy Chińskiej Republi­
ki Ludowej i dokonywaniu zbrodni 
w postaci mordowania i poranienia 
obywateli chińskich, jak również do­
konania zniszczeń w chińskim mie­
niu.

JERZY SZELIGA
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wusreMDznu
Po chwili dr Wroński, poprzedzany przez ordynansa, 

szybkim krokiem szedł w kierunku punktu sanitarnego. 
Twarz miał surową i chłodną, usta mocno zaciśnięte.

Mrok zgęstniał. Niebo było ciemne, poprzecinane bla­
skami wystrzałów. Z dala, z prawego skrzydła dobiegał 
przytłumiony łomot artyleryjskiej kanonady.

4.
Idący przodem sanitariusz odwrócił się i syknął nie­

cierpliwie:
— Ostrożniej...
Chybotanie noszy trochę ustałd. Szli wolno, uważnie 

stawiając nogi. Co kilkadziesiąt metrów odpoczywali.
Gończ leżał nieruchomo. Oczy miał otwarte, ale nic 

nie widział. Natrętny szum w uszach nie ustawał na 
sekundę. Piekący ból rwał piersi.

Szli wolno, krok za krokiem. Gdy minęli drugą linię 
okopów — podszedł do nich jakiś umorusany kapral ze 
stojącej tam kompanii rusznic przeciwpancernych. 
Przyjrzał się rannemu, językiem przesunął ogryzek pa­
pierosa w kącik warg i mruknął:

— To z tego porannego natarcia?
Sanitariusze, jakby na komendę postawili nosze. Jeden 

przetarł wierzchem dłoni spotniałe czoło.
— Acha, Dowódca trzeciego plutonu...
Kapral pochylił się nad rannym. Zobaczył pociemnia­

ją, obrzękłą twarz, otwarte, nieprzytomnie spoglądające 
•czy, opierzchłe, sinawe wargi. Spod zabłoconego pła­

szcza widać było przesiąknięty krwią mundur. Ubrudzo­
ne ziemią palce kurczowo obejmowały drążek noszy.

— Szkoda waszej fatygi... — burknął kapral — onemu 
nic już nie pomoże...

Sanitariusze znów się pochylili.
— No, bierzem!
Ciężkim, miarowym krokięm ruszyli przed siebie.
Kapral spoglądał za nimi przez chwilę, wreszcie splu­

nął i zaklął:
— Ot, wojna, cholera!
Zmierzchało się już, powietrze było wilgotne, prze­

siąknięte zapachem prochu i spalenizny.
Któryś z sanitariuszy potknął się i ranny głośno jęk­

nął. Ból zapiekł silniej. Na sekundę odzyskał świado­
mość. Usiłował dźwignąć głowę, by powiedzieć im, żeby 
bardziej uważali — nie dał jednak rady. Głowa była, 
jak z ołowiu, nie mógł jej oderwać od noszy. Na wargi 
wybiegły tylko postrzępione cząstki słów.

— Nie kręćcie się! — powiedział surowo sanitariusz.
Ale Gończ nie słyszy. Znowu zapadł w stan półprzy- 

tomności. Zdaje mu się, że płynie łodzią po wzburzonym 
jeziorze. Jest wiatr, łódź zapada się i wznosi, kolebie 
z boku na bok. Każde chybnięcie potęguje uczucie bólu...

Przed wzrokiem — jak fragmenty wyświetlanego w 
przyśpieszonym tempie filmu — przewijają sie urywki 
obrazów, oderwane strzępki wspomnień, chaotyczne epi­
zody i fragmenty...

Jakaś daleka wioska... Topole, rosnące nad drogą... 
Ciemniejąca lasem, wyraźnie zarysowana linia horyzon­
tu... Metaliczny błysk-kos, wgryzających się w łan doj­
rzałego żyta...

I okopy, okopy, okopy... Grzmot bljącej baterii, dud­
nienie pocisków, zjadliwe terkotanie broni maszyno­
wej...

„Postawili go na ziemi tak nieostrożnie, że aż jęknął i 
szeroko otworzył oczy.

— Jeszcze kawałek... — wysapał sanitariusz.

Punkt sanitarny batalionu mieścił się w niskim, mu­
rowanym budynku, stojącym w pobliżu drogi. Wew­
nątrz pachniało lizolem i chloroformem. Jakiś żołnierz 
otworzył im drzwi. Wnieśli rannego do małego, mrocz­
nego pokoiku. Na przywitanie wyszedł im mały podofi­
cer w białym fartuchu. Miał ryże wąsiki, a gdy mówił 
— ukazywał nierówne, popsute zęby.

— Mina? — zapytał krótko.
— Nie... — wyjaśnił sanitariusz — Chyba granatnik..* 

To z tego natarcia, ledwieśmy go znaleźli...
A jego kolega dodał:
— Podziurawiony, jak sito, pewnie do rana nie strzy- 

ma...
Podoficer zbliżył się do rannego, popatrzył nań uważ­

nie i jakimś bezradnym ruchem dźwignął w górę ra­
miona.

— Tak wygląda...
...Kiedy do prowizorycznie urządzonego ambulatorium 

wpadł dr Wroński — ranny leżał już na stole opatrun­
kowym. Był rozebrany, lecz mimo prób sanitariusza nie 
odzyskał przytomności. Ciężko oddychał, na wargach 
zbierała mu się krew.

Tęga, silnie zbudowana dziewczyna w drelichowym 
mundurze i z opaską czerwonego krzyża na rękawie za­
trzymała Wrońskiego w drzwiach i podała mu biały 
kitel.

— Czy pan będzie operował, panie kapitanie?
— A skąd mogę wiedzieć? — odburknął jej ostro — 

Duchem Świętym jestem?
Podoficer z ryżymi wąsikami miał zafrasowaną minę.
— Pewnie się nie wygrzebie. Cały obsypany odłam­

kami...
Lekarz przesunął po nim obojętnym spojrzeniem i 

podszedł do stołu. Wzrokiem zawisnął na twarzy ran­
nego.
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W święto państwowe bratniego narodu

Nowa Czechosłowacja
dziełem ludu pracującego miast i wsi

W tym roku zrealizowane mają ' słowackiego handlu 
podstawowe inwestycje, któ- Jeśli zaś zważymy,

Ruch obrońco w pokoj u
w C^pchoslowacii

Bratni naród cze-I nu. 
chosłowacki obcho j być 
dzi dziś uroczyście rych wymaga przebudowa struktury 
swoje święto pań- czechosłowackiego przemysłu w kie- 
stwowe. Dzień runku wzmożenia produkcji dóbr 
28 października — inwestycyjnych i urządzeń naszy­
to Ijowiem ważnv nowych przy jednoczesnym zasilaniu 
dzień w historii I rynku wewnętrznego wyrobami kon- 
tego kraju. W dniu sumcyjnymi.tego kraju. W dniu ' sumcyjnymi. Produkcja rolnicza 
tym, w 1918 r., i przy wyższych formach uprawy za- 
Czechosłowacja od pewni potrzebne ilości wariościo- 

— po trzech wiekach cięż- wych produktów wymaganych pla- 
„..i—k ■ • nem podniesienia poziomu życiowe­

go mas pracujących.
Pierwsze półrocze drugiego roku

rwskała• . r- ---- wmiv-iacivu

riej niewoli — wolność i nie,podleg­
nąć. aczkolwiek jeszcze nie wolność 
połeczną. Tę bowiem uzyskała Cze- 
■hosłowacja dopiero w 1945 r. -i- ' uopiero w 1945 r. — w planu pięcioletniego wykazuje znacz 
_ J",'1, z" Czerwonej Armii ne sukcesy na wszystkich odcinkach. 
r. .. ,erows'^lnj faszyzmem. p|an produkcji przemysłowej wyko-

T czasy dla ludu nany został w 105 proc, i w stosun- 
<m« °<4ril<*n8'> j- owe lata od ku do pierwszego półrocza 1949 r. 
i i j Bezrobocie i niedosta- produkcja przemysłowa wzrosła o 

ek gnębiły lud, a jeszcze więcej 14 proc. ’ ’ ’ 
nębrfy rządy faszystowskie Hachy, ’ 
łeydricha i Francka.

W ielkie są osiągnięcia ludu pracu- 
ąccgo Czechosłowacji. Już w pierw 
zym okresie powojennym unarodo­
wiono przemysł, kopalnie i banki.- 
łiało to miejsce dnia 20 październi- 
a 1945 r. Od tego czasu święto nie- 
odległości nabiera w Czechosło­
wacji nowej treści.

Podczas gdy po pierwszej wojnie 
-wiatowej produkcja przemysłowa 
wtrzebowaia 10 lat, aby dojść do 
irzedwojennego poziomu, po drugiej 
wojnie światowej poziiom przedwo- 
enny został osiągnięty, a nawet prze 
troczony, na końcu planu 2-letnie- 
TO. który został wykonany j„«. 
18 października 1948 r. Tym samym i 
wytworzone zostały warunki dla rea

1 .. hitlerowskim faszyzmem. Plan produkcji przemysłowej wyko-

przemysłowa wzrosła o 
Produkcja przemysłowa 

wykazuje również znaczny rozwój, 
techniczny, nieustannie wzrasta wy­
dajność pracy w przemyśle, wpro­
wadzane <ą nowe metody produkcji 
a udoskonalane są też procesy tech­
nologiczne.

Znacznych sukcesów dopięło rów­
nież czechosłowackie rolnictwo. Plan 
siewu zboża chlebowego i jęczmienia 
wykonany został w 101 proc. W dal­
szym ciągu powiększane były po­
wierzchnie uprawy roślin przemysło­
wych. Stan trzody chlewnej wynosi 
107 proc, planu, wyrób mięsa wolo­
wego wykonany był w 120 proc., 
plan udoju mleka w 106 proc., zbiór

zagranicznego, 
że konstuncja 

proc., mięsa o 
, tłuszczu o 
proc., mąki 

pszennej o 10 proc., mąki żytniej i 
chloba o 51 proc., to najwymowniej 
uwydatnia się różnica pomiędzy te­
gorocznym świętem niepodległości 
a obchodamii, urządzanymi 28 paź­
dziernika w okresie pierwszej, kapi­
talistycznej republiki.

Republika burżuazji i wielkich ob­
szarników należy do przeszłości. Te­
goroczne obchody są przypomnie­
niem wielkiego zwycięstwa, jakim 
było unarodowienie kluczowego prze 
mysłu, kopalń i banków. W tym 
dniu lud pracujący Czechosłowacji 
wyraża też wdzięczność Związkowi 
Radzieckiemu za przyczynienie się 
do odbudowy Republiki, zmierzają­
cej dziś przy jego pomocy do Śo- j 
cjalizmu.

Jeśli zaś zważymy, 
mleka wzrosła • 12 
45 proc., jaj o 19 proc. 
9 proc., smalce o 100

Ogólny widok zgromadzenia pokojowego ro Gottwaldowie (Morawy), na 
którym 30.000 ludzi wyraziło swą niezłomną wolę obrony pokoju i prana 

ludu pracującego.

Około 15.000 delegatów wzięło u- 
dział w 14 okręgowych konferen­
cjach obrońców pokoju, które odby-

Poziom życiowy
górników czechosłowackich

nier jaj w 102 proc. Jednocześnie wz.ra- 
Iuz । sta wydajność pracy w rolnictwie,

izacji 5-letniego planu gospodarcze­
go, pięciolatki Klementa Gottwalda. 
leakcja krajowa przy pomocy reak- 
iji zagranicznej starała się jeszcze 
•»z zatarasować drogę ludu do 
izozęśliwej przyszłości. Jej pucz w 
948 r. spalił na panewce i lud pra­
wiący miast i wsi zbiera obecnie 
►wore swego wielkiego zwycięstwa.

Olbrzymi rozrwój produkcji prze­
mysłowej, jakiego nie możemy być 
świadkami w którymkolwiek pań- 
ttwie kapitalistycznym, oraz rozwój 
produkcji rolniczej przyczynił się do 
•odniesienia poziomu życiowego pra­
cujących. Już w ub. roku przeciętna 
consumcja na głowę ludności w 
snacznej mierze przekroczyła kon- 
lumcję urzedwojenną, nie mówiąc 
wż o całym szeregu zdobyczy »po- 
lecznych, jak np. ubezpieczenie na- 
■odowe, wczasy pracownicze, ol- 
»rzymi rozwój szkolnictwa i kultury 
w ogóle. Rok 1950 jest, jak to po­
wiedział Prezydent Gottwald, decy- 
iującym rokiem pięcioletniego pla-

W Czechosłowacji zakończona zo­
stała akcją zapoczątkowana przez 
państwowe domy handlowe z okazji 
„DniaGólrników" i wypłacenia im tzw 
„wiernościowego dodatku", docho­
dzącego w wielu wypadkach do 
50.000 koron. Akcja polega na tym, 
że domy handlowe w wzmożonej 
mierze zaopatrywały górnicze ośrod­
ki w najrozmaitsze towary, dostar­
czając je wprost na miejsce. Akcja 
miała pomyślmy przebieg. Podczas 
gdy tytułem dodatków wiernościo- 
wych wypłacono łącznie 55 milio-

1 a to zarówno dzięki wzmożonej me­
chanizacji jak również dzięki pracy 
zespołowej w jednolitych spółdziel­
niach rolniczych.

O ile idzie o inwestycje przemy­
słowe, to w samych tvlko.krajach ląvMIC „ mluo-
czeskich w pierwszej połowie 1950 r. , nów koron< na lak w
uruchomiomo o połowę więcej obiek­
tów fabrycznych niż w ciągu całego 
1949 r. Na Słowaczyźnie urucho­
miono 15 zakładów przemysłowych, 
z tego sześć zakładów ciężkiego 
przemysłu. Budowane są dalsze za­
kłady, kopalnie, huty, zakłady ener­
getyczne, komunikacje itd.

Kapitalistyczna pierwsza republi­
ka utrzymywała Słowaczyznę w 
stanie stałego zacofania. Plan pię­
cioletni ma zlikwidować to zacofanie 
gospodarcze Słowaczyzny i rzeczy­
wiście też kraj ten azybkim tempem 
dorównuje gospodarczo krajom czes­
kim. Produkcja przemysłowa Słowa­
czyzny była w pierwszym półroczu 
1950 r. o 26 proc, wyższa niż w tym 
samym okresie poprzedniego roku.

Wzrasta również rozpięcie czecho-

ośrodkach górniczych ogółem 100 mi 
lionów koron. Świadczy to, że chcąc 
wykorzystać akcję okazyjnej sprze­
daży domów towarowych, górnicy 
użyli na ten cel oszczędności, co jest 
dowodem znacznej siły kupna górni­
ków czechosłowackich. Z uczynio­
nych zakupów w tej akcji niemal 
jedna trzecia przypada na wyroby 
włókiennicze. Kupowane były ma­
teriały na ubrania damskie i męskie, 
kobierce i dywany, futra, płaszcze 
nieprzemakalne i płaszcze zimowe.

ROBOTNIK
w Czechosłowacji

ttr alka czechosłowackiej klasy robotnl- 
W czej • upaństwowienie przemysłu 
»a długą historię. Już w 1913 r. a następ 
Me w 1921 r. w czasie wielkich strajków 
•órniczych wysuwano żądanie nacjonall. 

|®acjl. W 1945 r. Komunistyczna Partia 
(Czechosłowacji pod wodzą Klementa Gott 
Walda wywalczyła upaństwowienie klu- 
teowych gałęzi przemysłu, banków 1 to­
warzystw ubezpieczeniowych. Przed plę- 
«u laty, w dniu 25 października 1945 r., 
ćwierć miliona pracowników Pragi na 
Wielkim zgromadzeniu święciło podpisy­
wanie dekretu o nacjonalizacji.

Ale walka o upaństwowienie nie skoń- 
*«yła się w 1945 r. Partie burżuazyjne 1 
Prawicowe skrzydło partii socjalistycznej 
dokładały starań, aby podkopać program 
Upaństwowienia. Jednak lud czechosłowa 
»ki był czujńy. W odpowiedzi na usiło­

wania burżuazjl Kongres Czechosłowa­
ckich Rad Zakładowych w lutym 1948 r. 
zażądał upaństwowienia wszystkich fa­
bryk ponad 50 pracowników, przemysłu 
budowlanego, handlu hurtowego krajowe 
go 1 zagranicznego 1 Innych ważnych 
pozycji, będących jaszcze w rękach ka­
pitalistów. Po zwycięstwie rewolucji lu­
towej program ten stał się prawem.

Obecnie M proc, przemysłu jest upań­
stwowione jak również cały handel hur. 
•towy, krajowy 1 zagraniczny 1 system 
bankowy. Rezultaty Planu Dwuletniego 
i Planu Pięcioletniego wskazują, że Obra 
na droga była słuszna. Poziom życia kia 
sy pracującej w Czechosłowacji stale 
wzrasta. Przeciętny miesięczny zarobek 
robotników i uczniów wzrósł od I 
kwartału 1959 r. • T3 proc.

Trzecie miejsce zajmują meble, głów­
nie sypialnie z tzw. kaukaskiego 
orzechu. Sprzedano w ramach akcji 
znaczną ilość odbiorników radio­
wych, kuchenek i żelazek elektrycz­
nych, dalej rowerów i motocykli,J 
tych ostatnich za < 
5 mil. koron.

| ły się w niedzielę. 15 but. w różny cl’ 
miastach Czechosłowacji. Na konf* 
rencjach tych dokonano wyboru de­
legatów na II Światowy Kongreą 
Obrońców Pokoju. Na delegatów wy 
brano najwybitniejszych przodowni­
ków pracy, członków rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych, pisarzy 
i artystów.

W rezolucjach przyjętych na kon­
ferencjach delegaci w imieniu narodu 
czechosłowackiego zobowiązali się do 
wzmożenia walki o utrzymanie po­
koju światowego i do wykonania za­
dań Planu 5-letniego, który jest wy­
razem pokojowego budownictwa w 
Czechosłowacji.

Na konferencjach uchwalono depe-
ogólną kwotę sze z życzeniami do Prezydenta Gott« 

walda i do Generalissimusa Stalina.

Zabytki historyczne
wr Czechosłowacji

Urząd ochrony zabytków histo­
rycznych w Pradze czeskiej objął za­
rząd nad całym szeregiem zamków 
i grodów wraz z ich skarbami arty­
stycznymi. W zamkach tych urzą­
dzone będą muzea. Chodzi nie o 
ochronę dawnych siedzib szlachec­
kich, ale o wykorzystanie ich dla 
pracujących, którzy zwiedzając zam­
ki i grody, będą mogli pouczyć się 
o życiu ludu w czasach, gdy zamki 
te były budowane i gdy w nich żyli 
motżnowładcy, wykorzystujący lud

Czechosłowacka

ustawa kościelna
Upływa rok od chwili, kiedy cze-1 zabezpieczenia kościołów, 

chosłowackie Zgromadzenie Narodo- i Rząd spełnia wszystkie dane obiet-
we przyjęło ustawę o gospodarczym 
zabezpieczeniu kościołów. Obecnie, 
po upływie zaledwie jednego roku, 
widzimy, jak gruntownie zmieniła 
się sytuacja materialna wszystkich 
wyznań i duchownych. Rząd staran­
nie troszczy się o pobory duchow­
nych tak samo jak i o inne potrzeby 
kościołów, związane z wykonywa­
niem praktyk religijnych, jak rów­
nież z administracją kościelną. Usta­
wa gwarantuje również konstytucyj­
ne zasady swobody religijnej, rów­
nouprawnienie wyznań i wzajemną 
tolerancję. Do ustawy z dnia 18 paź­
dziernika rząd wydał szereg rozpo­
rządzeń wykonawczych, realizując 
w ten sposób zasady gospodarczego

Zobowiązania 
produkcyjne

.' nice. Wystarczy tylko przejść się 
choćby po Pradze, by przekonać się, 
jak obietnice te są realizowane. Nie 
tylko w Pradze, ale we wszystkich 
miastach kościoły poddawane są 
gruntownym remontom. W ciągu 
bież, roku odrestaurowano 1.500 ko­
ściołów. W szkołach dzieci uczęsz­
czają na naukę religii zgodnie z wo­
lą rodziców. Na płace nauczycieli 
religii preliminuje budżet 105 mil. 
koron rocznie. Kościelne instytucje 
charytatywne dawniej korzystały 
tylko z dobroczynnych darów wie­
rzących. Obecnie państwo wypłaciło 
tym instytucjom tytułem subwencji 
49 mil. koron. Na tych podstawach 
gospodarczych, położonych w ub. r. 
przez ustawę kościelną, kształtują 
się dobre stosunki pomiędzy postę­
powym duchowieństwem, wierzą­
cymi, a rządem ludowo-demokra­
tycznym.

wiejski i przemysłowy. Zarząd zann 
ków i grodów historycznych stara 
się o ich konserwację i utrzymanie

Cennym zabytkiem jest praski 
kościół św. Mikołaja

w należytym stanie tak, aby prze­
trwały wieki. Nowoczesna ochrona 
zabytków konserwuje zewnętrzny 
wygląd starych budowli a równo­
cześnie odbudowuje wnętrze starych 
domów tak, aby odpowiadały nowo­
czesnym wymaganiom higieny. W 
ten sposób uda się utrzymać rene­
sansowy albo też starożytny charak­
ter miasta, a równocześnie miasto te 
będzie żyło nowoczesnym życiem.

Górnlcy licznych kopalni węgla w 
Czechach zachodnich postanowili do 
2 grudnia wykonać roczny plan wy­
dobycia węgla. Zobowiązania produk­
cyjne podejmują robotnicy Brna, Pra­
gi, Ostrawy, Bratysławy i wielu innych 
miast.

Książką 
słowacka

Zainteresowanie dla książki sło­
wackiej w krajach czeskich nieustan-1 
nie wzrasta, co przed wojną było 
zjawiskiem bardzo rzadkim. Przy­
czyniają się do tego szkoły czeskie,1 
które zachęcają młodzież do zazna-1 
jamiania się z nową literaturą sło- '• 
wacką jak również wystawy slowac- ' 
kich książek, urządzane w różnych 
miastach cześkich Projektowany jest 
„Miesiąc książki słowackiej" w kra- J 
jach czeskich, który w jeszcze więk- j 
szej mierze przyczyni się do spopu-! 
laryzowania słowackiej twórczości 
literackiej wśród Czechów. Wnętrze gmachu wielkiej Opery Narodowe) w Pradze
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zemiosła uspołecznionego
Montowante traktorów.,.

.viad IKP z posłem A. Urbańskim, dyrektorem produkcyjnym Centrali Rzemieślniczej
WARSZAWA (w) 

L.a zobrazowania po 
tencjahi produkcyj. 
nego rzemiosła uspo 
łecznionego przepro­
wadziliśmy rozmo­
wą z posłem Anto­
nim Urbańskim, dy­
rektorem produkcyj 
nym Centrali Rze­
mieślniczej. Na wstą 
ple poseł Urbański 
charakteryzuje ogól, 
ne zadania produk­
cji rzemieślniczej, 
stwierdzając, iż rze­
miosło winno uzu. 
pełniąc przemysł klu 
czowy, gdzie asorty 
ment towar, nie Jest 
w możności zaspakajać warunków byto­
wych świata pracy na danym terenie. 
Głównym zadaniem rzemiosła jest śwlad- 
ezenie usług (reperacja odzieży, obuwia,

w

I — Jak rozwija aię współzawodnictwo 
; pracy?

— Zagadnienia współzawodnictwa pra­
cy zostało postawione w Centrali w regio 
nalnych związkach 1 w samych apółdzlel 
niazh. Rozwija się spontanicznie i daje 

। dobre wyniki. Mamy już znaczny zespól 
I przodowników pracy na wszystkich szcze 
blach organizacyjnych. Rozwija się rów­
nież ruch racjonalizatorstwa. Wiele pomy 
słów usprawniających znalazło zastoso­
wanie w działach: metalowym, drzew­
nym, papierniczym 1 skórzanym. Podnio­
sły one produkcją a pracownikom wy­
płacono należne premie.

— Jak kształtuje *4, współpraca z 
PGK-aml?

— Współpraca te kształtuje alę w zależ­
ności od zapotrzebowania terenówko. 
PGR korzystają ze spółdzielczości rzonle 
ślnlczej w zakresie naprawy maszyn 1 
Innych okolicznościowych usług. Ta 
współpraca winna slą rozwijać na nero- 
kiej płaszczyźnie. Nasze warsztaty spół- 
drfełcze, stojąc na stanowisku, że winny 
świadczyć usługi w* wszystkich akcjach, 
podejmowany* przez rolnictwo, dają 
tym samym dowód zrozumienia obowląz 
ków obywatelskich 1 sojuszu robotniczo- 
chłopski ego.

Piotrków kształci nowe kadry
PIOTRKÓW TRYB. (S*p) Zakład Bosko 

nalenla Rzemiosła — C Jdzlał w Piotrko­
wie Trybunalskim przejął ostatnio 3

żywieni* zat otrzymują w gospodzie PSS 
nr 4.

Niezależni* od leco Ł D. Hz, w Piotr-
ątrządzeń mieszkaniowych Itp.). Zadaniem 
spółdzielczości rzemieślniczej jest więc 
zapełnianie luki towarowej przez wyko­
rzystanie odpadków surowcowych, które 
nie są możliwe do przerobienia w drodze 
przemysłowej, lecz dla rzemiosła stano- 
twią eenny surowiec.

— Jak się kształtuje produkcja rzemto 
•ła uspołecznionego? — zapytujemy po- 
•la Urbańskiego.

— Produkcja rzemieślnicza na obu od. 
•inkach spółdzielczych a przede wszyst­
kim w rzemieślniczych spółdzielniach 
pracy — otrzymujemy odpowiedź — ma 
stalą tendencją zwyżkową. Tłumaczy się 
♦o tym. że ruch założycielski spółdzielczo 
ścl pracy wzrasta spontanicznie we wszy 
stkieh branżach. Mamy już obecnie 87 
spółdzielni skórzanych, 41 odzieżowych, 
37 metalowych, 23 budowlane, 21 drzew­
nych. Nasilenie rzemieślniczej spółdziel­
czości praey na poszczególnych terenach 
{jest następujące: Najwięcej warsztatów, 
ł>o 45 mamy w woj. poznańskim. Następ 
nie pod względem liczebności idą: łódź, 
kie — 35, wrocławskie — 31, krakowskie 
*— 25, katowickie 
Szalińskim — 22, lubelskie — 1*. 
i warśrawskie po it, bydgoskie 
•ztyńskie — 15, białostockie — 
kie — 7 1 rzeszowskie — Ł

25, szczecińskie z ko.
15, gdańskie

— 17, ol- 
X klelec-

osiągnęła

ne-

swe

Spółdzielczość rzemieślnicza
►' 49 r. obrót 3 krotni* większy, niż w 
*8 r. wykonując plan w 108 proc. Plan na 
•0 r. przewiduje dalszy wzrost wartości 
produkcji o 68 proc. Nactak położony zo 
•tał przede wszystkim na wzrost produle 
eji artykułów masowego spożycia, który 
Upłynie poważnie na podniesienie poało- 
łnu zaopatrzenia mas pracujących.

— Jaki Jest zasięg produkcyjny 
łnlosła uspołecznionego?

— Centrala Rzemieślnicza poprzez
Miółdzielnle pracy spełnia szereg usług, 
{świadczonych na rzecz społeczeństwa, któ 
•ego obywatele w codziennym życiu o- 
4»zekują od rzemiosła.

— Tworzy się punkty usługowe, nieza­
leżni* od produkcyjnych, których wy­
twórczość Idzie do odsprzedaży poprzez 
rSpóinotę Praey", a więc usługi w za- 
kresie odzieży, obuwia 1 bielizny. Poza 
tym Central* produkuje szereg artyku­
łów na zlecenie różnych central handlo 
twych, a więc np. dla CHPD meble. Ma­
my olbrzymie ośrodki produkcyjne, po 
prostu całe mlesteczka stolarzy meblo. 
twych, Jak Swarzędz koło Poznania 1 
(Trzcianka koło Piły. Produkujemy części 
kamienne de maszyn włókienniczych itp.

— Centrala Rzemieślnicza bazuje w du- 
łym stopniu na surowcu odpadkowym, 
pochodzącym z przetwórstwa w przemy­
śle państwowym. Z tego aurowca nie. 
zdatnego dla przemysłu tworzy rzemiosło 
pełnowartościową produkcję.
w Warszawie Rzemieślnicza 
Pracy: która nastawiona jest 
na przetwarzanie odpadków
nych. Tak więc kawałki blachy przera­
bia na kapsle do piwa zaś z odpadków 
skórzanych robi uszczelki itp.

Istnieje np. 
Spółdzielnia 

całkowicie 
nieużytecz-

— Spółdzielczość rzemieślnicza rozwija 
również dział produkcji chemicznej, wy. 
twarzając mydła popularne, atramenty. 
W tym kierunku specjalizuje się okręg 
wrocławski, zaś w okręgu gdańskim or­
ganizuje się spółdzielczość dla produkcji 
farb i lakierów. Pięknie rozwija się pro 
dukcja papiernicza (albumy, segregatory, 
skoroszyty), których odbiorcą jest CHPD.

— W naszej działalności wytwórczej 
zgodnie z dyrektywami KERM zwracamy 
przede wszystkim uwagę na jakość pro­
dukcji. W tym celu powołane zostały od 
nośne komórki kontrolne zarówno w cen 
trail jak i w związkach regionalnych 1 
poszczególnych spółdzielniach. Uważamy, 
iż plan asortymentowy dopiero wtedy zo 
stał wykonany, jeśli odpowiada pod 
względem jakościowym 1 ilościowym.

większe warsztaty rzemieślnicza, a to 
przy ulicy Słowackiego 103 (Kleneki), 
Chopina 10 (Ludwig) 1 przy uL Krakow 
sklej 50. W warsztatach tych oraz w Pu 
bllcznej Szkole Średniej Zawodowej przy 
ul. Leonarda 12 odbywa slą obecnie na­
uka dla 71 pracowników PGR, którzy »- 
czą się zawodu ślusarskiego na 2 kur­
sach: 3-mlesięcznym 1 6-mlealęcznym o. 
raz podkuwania koni na 
kursie.

Kursanci zakwaterowani 
sle rzemieślniczej przy Al.

kowl* Trybunalskim prowadzi obecnie 3 
kursy szycia 1 kroju, a ponadto 1 kurs 
ogólnokształcący Lmleslączny i 3 kursy 
ogólnokształcące dla kolejarza. Na kur­
sach tych łącznie szkoli ponad ISO 
osób.

niedawno uruchomiony w PlotżfckBd* 
Oddział Z. D. Rz. wykazuj* ożywianą 1 
wiele* owocną działalność, kształcąc ka. 

, dry fachowców, których szczególnie obec 
zortaM w bur nl* — w okresie realizacji Planu 6-letnie- 
3 Maja ix wy [ go ni* ma za dużo.

3-mleslęcznym

Troski mogileńskiego rzemiosła 
Domaga się ono samodzielności cechowej 
i powołania Czeladniczej Komisji Egzami- 
nacyjnej w Mogilnie 

MOGILNO (El)
Rzemieślniczej iw 
wania samodzielnych cechów oraz nie po 
wołania Czeladniczej Komisji Egzamina­
cyjnej rzemiosło powiatu mogileńskiego 
czuje ałę wielce pokrzywdzone. Ubolewa 
nla z powodu tak macoszego potraktowa 
nla młodego powiatu woj. bydgoskiego, 
wyrazili członkowie Zarządów Cechów 1 
byłych Czel. Komisji Egz., na zebraniu 
zw’ołanym przez koło rzemieślnicze SD w 
Mogilnie. Członkowie Zarządów Cechów 
olrzymaM nominacje na at an o wieka w 
poszczególnych zarządach od Prez. WRN 
z Poznania, która to decyzja nie aostała 
odwołana. Również Prez. PRN Ref. Prze- 
mj’slowy dotychczas nie otrzymał żadnej 
wladoanoścl o Mkwldacjl cechów w pow. 
mogileński m. Mimo to Okr. Z w. Cechów 
w Inowrocławiu, podHgty Izbie Rzemień! 
nlczej w Bydgoszczy, zwrócił alę do oo- 
chów mogileńskich aby te przoełały na 
konto Zw. Cechów w Inowrocławiu posła

Wóbee zamiarów lity 
Bydgoszczy zlikwtdo-

daną gotówką 1 zlikwidowała wszelki* 
własn* konta banków*. Czft T.v. Cechów 
w Inowrocławiu ni* rozumie tego, t* do 
póki nie nastąpiło prawomocne zatwier­
dzenie likwidacji CecMw przez woj. wła 
dzę praemysłową, cechy moglleńAle po­
siadają prawną osobowość, eo pozwala 
im na posiadanie majątku i zaciągania 
zobowiązań?

Zebrani na obradach pnedatawieś*!* 
mogileńskiego rzemiosła uchwallH raooln 
cję żądającą pozostawienia samodzielno­
ści cechowej oraz powołania CzeL Kom. 
Egz. x siedzibą w Mogilni*. Rzemieślnicy 
mogileńscy uzasadniają swe żądania dłu 
goletnlą tradycją rzemieślniczą, ciężkimi 
warunkami dojazdów rzemieślników X o. 
kolie na zebrania czy egzaminy czeladni 
cze do Inowrocławia, oraz tyra »• na 
terenie powiatu istnieją 4 Średni* Szkoły 
Zawodow*, mieszczące około 400 uczniów 
których nauką zajęły się eechy moglleń. 
skie.

Korespondentów (tek) rzemieślniczych
apośród aktyariatów rwmieślniczych, działających 
oa terenie ergtiańacji i inatytneji nemietlniczych, 
wśród zoryanirowanego rxemioxla i na odcinka 
xpdłdxielcxości nenieślniczej poixakn jei 
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Sieć rzemieślniczych spółdzielni pracy zagęszcza się------------------------------------------------ --------------------------------£-----------------------------» ।

Najnowsze dane z Poznania
rze. 
tere 
ma-

POZNAN (Ł. R.) Tempo rozwoju 
i mieślniczej spółdzielczości pracy na 
nie województwa poznańskiego nie 
leje. Powstają coraz nowe spółdzielnie
pracy w Poznaniu 1 na prowincji, rośnie 
cyfra punktów 1 placówek usługowych 1 
produkcyjnych. Od .dnia 1 sierpnia rb. 
do chwili obecnej mamy do zanotowania 
powstanie 25 nowych rzemieślniczych 
spółdzielni pracy, w tym w Poznaniu 5, 
a na prowincji 20. W Poznaniu powstały 
rzemieślnicze spółdzielnie pracy: elektry­
ków, powroźników, zegarmlstrzów-jubile- 
rów-zlotników, stolarzy i wreszcie meta 
łowców.

Na prowincji rzemieślnicze spółdzielnie 
pracy krawców uruchomione zostały: w 
Rawiczu, w Zielonej Górze,«*w Pleszewie, 
we Wrześni i spółdzielnia wlókienniczo- 
odzieżowa w Nowym Tomyślu. W Gosty. 
niu i w Trzciance Lubuskiej stolarze 
stworzyli sobie placówki pracy zespoło­
wej, a fryzjerzy w Jarocinie, Środzie, 
Ostrowie, Rawiczu, w Wolsztynie, w M*; 
dzychodzie, Opalenicy, w Wągrowcu, Ka 
liszu 1 Pleszewie. Metalowcy — obok Poz

nanla — zorganizowali spółdzielnie pracy 
w Nowym Tomyślu 1 w Wolsztynie, sze­
wcy, cholewkarze 1 rymarze w Lesznie 1 
w Wągrowcu.

Ogółem jest obecnie w zasięgu działal­
ności wojewódzkiego Związku Spółdziel­
ni Rzemieślniczych w Poznaniu 90 rze­
mieślniczych spółdzielni pracy. Cyfra na. 
tomiast rzemieślniczych spółdzielni po­
mocniczych maleje. Z 61 zostało 54. Spół 
dzielnie pomocnicze przekształcają się na 
spółdzielnie pracy względnie likwidują 
się z chwilą przystąpienia większości rze 
mleślnlków danej branży do rzemieślni­
czych spółdzielni pracy. Jest to proces 
całkiem naturalny, gdyż Istnienie rzemle 
ślniczych spółdzielni pomocniczych prze, 
•widziane jest 
wy.

tylko na okres przejścio-

Jeżeli chodzi 
dzielni pracy 
wodów skórzanych — bo 19. Fryzjerzy 
mają 16 spółdzielni, branża odzieżowa 15,

o branże to najwięcej spól 
stworzyli rzemieślnicy za-

1 budowlana 14, drzewna 12, metalowa 11, 
papiernicza 1, Inne — X

Przemysł zabawkarski w Polsce rozwija się wspaniale. Na zdjęciu L 
Osiński ze Spółdzielni „Czerwone Wierchy” w Zakopanem montuje no* 

woczesne traktory.,

W obliczu realizacji Planu 6-letniego

0 kadry rzemieślnicze
Co mówi na ten temat mgr J. Łazarewicz, 
dyr. Związku Zakładu Doskonalenia Rzemiosła

Warszawa, w październiku.
Prezydent Bierut, reasumując obrady 

V plenum KC poświęcona Planowi Ł 
letniemu, powiedział:

„Nl* było i ni* ma w dziejaeh ludzko­
ść! piękniejszego, wspanialszego, bardziej 
twórczego 1 porywającego dążenia nad 
Ideę wyzwolenia 
ucisku 1 niewoli. 
Pian 6-ietnl jes* 
budową podstaw

Dla urzeczywistnienia wielkich 
rżeń Planu 4-letniego są przede wszyst­
kim potrzebne kadry, gdyż przewiduje on 
wielki wzrost zatrudnienia w gospodarce 
socjalistycznej 1 wymaga olbrzymiej Ho. 
śd nowych pracowników o pełnych kwa 
llflkacjach zawodowych. Kadry są po­
trzebne w przemyśl*, są on* jednak rów 
nleź potrzebne w rzemiośle, które powln 
no spełnić swą rolę przy uzupełnianiu a- 
sortymentu towarowego produkcji prze­
mysłowej 1 przy świadczeniu usług na 
rzecz świata pracy, związanych z jego 
warunkami 1 potrzebami bytowymi. Ka­
dry są także potrzebne gospodarce dro- 
bnotowarowej, przebudowywanej według 
modelu socjalistycznego.

Jak wynika ze statystyki, sprawa kadr 
rzemieślniczych nl* przedstawia się w tej 
chwili pomyślnie. W okresie powojennym 
zaledwie 30 proc, warsztatów rzemieślnl. 
czych podjęło zagadnienie szkolenia mło­
dego narybku. Na przestrzeni ostatnich 
lat obserwujemy gwałtowny spadek licz­
by uczniów w warsztatach. I tak pod 
koniec 47 r. w 138.613 warsztatach kształ. 
ciło się 65.069 uczniów, a pod koniec ub. 
roku w 118.470 warsztatach było już tyl­
ko 40.777 uczniów. W ciągu r. b. nie 
Istniały objektywne warunki, by sytuacja 
ta uległa poprawie, gdyż rzemieślnicze 
spółdzielnie pracy dotychczas nie podjęły 
w potrzebnym zakresie zagadnienia szko­
lenia nowych kadr. Tak np. w lipcu br. 
w 313 spółdzielniach, zatrudniających 8.999 
pracowników, kształcono tylko 337 ucz. 
niów.

Ponieważ kształcenie yr warsztatach rze 
mieślnlczych jest pozostałością ustroju ka 
pitallstycznego. która straciła swą rację 
bytu, CUSZ stworzył sieć średnich szkól 
zawodowych, wyposażonych w warsztaty 
zamierzając w ten sposób rozwiązać pa­
lące zagadnienie kadr. Szkolnictwo zawo 
dowe nie jeat jednak jeszcze w stanie 
pokryć zapotrzebowania na kadry, dlate­
go wynikła konieczność zwiększenia no­
wych kadr na drodze szkolenia kurso­
wego przez rozszerzenie sieci szkolenio­
wej Zakładów Doskonalenia Rzemiosła.

Dla oświetlenia tego zagadnienia zwró. 
eiliśmy się do mgr. Jana Łazarewicza, 
dyrektora Związku Z. D. Rz. R. p., który 
w ten sposób sformułował swą opinię:

— W zasadzie szkolenie praktyczno no­
wych kadr winno odbywać się w warszta 
tach uspołecznionego rzemiosła. Nasza i 
akcja tworzenia kadr rzemieślniczych za I 
pośrednictwem warsztatów szkolenlowo- 
produkcyjnych w Z. DU-ach musi z ko­
nieczności mieć Jedynie charakter po­
mocniczy. Przy naszych zakładach po­
winny być organizowane tylko tego typu 
warsztaty, których brak w lokalnym u- 
społecznlonym rzemiośle, lub w tych wy 
padkach, gdy uspołecznione rzemiosło nie 
podejmuje akcji szkolenia.

— Jestem zdania, że zachodzi konlecz 
ność ścisłego powiązania prac szkolenio 
wych ZDR-ów z uspołecznionymi warszta 
tami, a w samych programach nauki 
warsztatowej położenie dużego nacisku

ezlowieka z wszelkiego 
Tą Ideą Jest socjalizm, 
realizacją tej idei, jest 
socjalizmu w Polsce".

żarnie.

■ na takie metody pracy, Jaki* są rtoso 
’ wane w produkcyjnych warsztatach uspe 

łecznionego rzemiosła.
— Jaki plan szkoleniowy poeiada Iw.

Z. D. Rz.? •
— W planie 6.letnim zakłady zamierz*- 

ją przeszkolić na wszystkich typach kun- 
sów i we wszystkich kierunkach 213.114 
osób w tym 75.000 kobiet. Podstawowym 
typem szkolenia w zakładach aą kursy 
przysposobienia, ponieważ ten typ szko­
lenia daje Państwu zastęp nowych wy­
kwalifikowanych sił roboczych, rekrutu­
jących się z elementu, który z powodu 
ukończenia 18 lat. Jest poza ramami pań 
stwowego szkolnictwa zawodowego. „Przy 
sposobienie" odbywa się ** kursach, 
trwającyh od 8 do 12 miesięcy, które w 
3 etapach pozwalają element zupełnie 
surowy wyszkolić na pełnowartościowego 
fachowca tzn- czeladnika. Kursy taki* 
wiążemy obecnie z warsztatami szkole- 
nlowo-produkcyjnyml, aby absolwenci 
byli przygotowani do pracy zespołowej, 
gdyż oni z reguły zasilą warsztaty uspo 
łecznionego rzemiosła.

— W okresie planu 3-letnlego przeątko 
llllśmy na kursach przysposobienia 
15.715 osób w różnych zawodach. W 51 r. 
zakłady zamierzają przeszkolić około 
5.150 słuchaczów poza innymi zawodami 
na kursach metalowych, elektrotechnicz­
nych 1 drzewnych, jako najbardziej przy 
datnych w okresie odbudowy.

— Obok kursów przysposobienia ZDR-y 
prowadzą również kursy kwalifikacyjne 
i doskonalenia, które mają spełnić nieco 
inne, lecz niemniej ważn* zadanie. Na 
najbliższą przyszłość zakłady nasze pla­
nują zorganizowanie 595 kursów kwalifl. 
kacyjnych dla 21.940 słuchaczy oraz prze­
szkolenie 4.776 słuchaczów na 143 kursach 
doskonalenia.

— Pracę zakładów na tym odcinku oc* 
niamy jako poważny wkład w podnosze­
nie oświaty zawodowej w Państwie 1 
zwiększenie kadry wysokokwallfikowa. 
nych pracowników, tak niezbędnych w 
okresie walki o wykonanie planu 6-let- 
nlego. Śmiem twierdzić, że po części lu­
ka w kadrach rzemieślniczych mogłaby 
być w ten sposób uzupełniona. Jednakże 
jednym z niezbędnych warunków realiza 
cjl planów jest posiadaną przez zakłady 
dobrze wyposażonych warsztatów szko­
leniowych. Nauka w tych warsztatach 
winna być oparta na produkcji stanowią 
cej realizację programu nauczania, a do 
produkcji potrzebne są surowce, które 
nie zostały jeszcze ujęte w planowej go­
spodarce 1 stąd nudności. Warsztaty 
ZDR, zwłaszcza nowoprzyjęte, znajdują 
się często w zbyt ciasnych do grupo­
wego nauczania lokalach, mają braki w 
parku maszynowym i w kompletach na­
rzędzi, zakłady zaś nie dysponują fundu. 
szami na ich uzupełnienie.

— Zwiększenie ilości szkolonych kadr 
przez zwiększenie przepustowości w zakła 
dach możnaby osiągnąć przez rozbudowę 
warsztatów i burs. Zrealizowane to 
może po otrzymaniu przez zakłady 
cjalnych kredytów. Na bursy trzeba 
łożyć silny nacisk, gdyż tylko bursy 
gą umożliwić zakładom rekrutację i szko 
lenie w poważniejszej ilości elementu 
wiejskiego.

— Jeżeli te trudności zostaną opano­
wane. umożliwione zostanie ZDR-om two 
rżenie nowych kadr, które będą łączyć 
w sobie wysokie kwalifikacje zawodow* 
z szerokim widnokręgiem politycznym.

być 
spe- 
po- 

mo-
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Sobota, 28 października 1950 r. 
Katolicki: Anastazji, Szymona, 

Tadeusza.
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Odczyt w NOT
We wtorek, 31 bm. o godz. 18 w lokalu 

Naczelnej Organizacji Technicznej, Byd­
goszcz, Wyzwolenia 5, I ptr. mgr. inż. 
Eysymontt wygłosi referat na temat: 
„Współczynnik mocy coslnus fi". Ze 
względu na aktualność tematu wobec ko- 
nieeznoścl Jak największego wyzyskania 
macy silników elektr. w Zakładach pra­
cy, prosimy o jak najliczniejsze przyby­
cie.

Technologia 
i chemia kauczuku

Dnia 28 bm. o godz. 19 w lokalu Klubu 
przy Placu Bohaterów Stalingradu 20 bę­
dzie wygłoszona przez prof. Krygiera 
druga część z cyklu wykładów pt. „Tech­
nologia 1 chemia kauczuku". Po wykła­
dzie film.

Uprasza się członków 1 sympatyków 
• liczny udział.

Sesja I*RN 
w Ślesinie

VII sesja Powiatowej Rady Naro­
dowej. odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 30 bm. o godz. 14 w sali kina 
w Ślesinie.

Odjazd autobusem o g. 12 sprzed 
gmachu Prezydium PRN w Byd­
goszczy.

Zapotrzebowanie 
na opał w 1951 r.

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
— Wydział Handlu wzywa wszystkie za­
kłady przemysłowe, rzemieślnicze, handlo 
we 1 usługowe Jak również wszystkie za­
kłady żywienia zbiorowego sektora uspo­
łecznionego 1 prywatnego, oraz wszystkie 
urzędy do złożenia w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 8. 11. br. zapotrzebowa- I 
nla na opał (węgiel, koks drzewo) na 
rok 1951.

W zapotrzebowaniach należjt podać 
osobno ilość opału potrzebną do opalania
pomieszczeń biurowych 1 osobno dla ce­
lów przemysłowych 1 produkcyjnych.

Kurs slalysiyki
Podstawowym zagadnieniem gospodarki 

uspołecznionej — to planowanie, — obce 
gospodarce kapitalistycznej. Nieodłącz­
nym towarzyszem to wiedza statystyczna. 
Nawiązując do uchwał rejonowych kon­
ferencji nauczycielskich, gdzie główną 
troską jaka uwypuklała się w czasie trwa 
nla konferencji była sprawa tworzenia 
dobrze ideologicznie i zawodowo wy­
kształconych kadr — Centralny Urząd 
Szkolenia Zawodowego organizuje dla 
absolwentów szkół handlowo - admini­
stracyjnych zatrudnionych w uspołecz­
nionych przedsiębiorstw, przem.-tiandl. 
bezpłatny kurs statystyki. Początek w 
pierwszych dniach listopada. Ilość miejsc 
ograniczona. Zgłoszenia indywidualne u 
dyr. Państwowego Liceum Statystyki — 
Kopernika 1, tel. 30-53.

ZKS KOLEJARZ BRDA. Treningi sek­
cji tenisa stołowego odbywają się we
wtorki 1 piątki od 
ZZK Koło n przy 
sta.

ZKS KOLEJARZ

godz. 20 w świetlicy 
ul. Zygmunta Augu- 

i
BRDA. W poniedzia­

łek dnia 30 bm. o godz. 19 odbędzie się 
zebranie sekcji żeńskiej w świetlicy klu
bu ul. Dworcowa 89.6.

Uwaga: Studenci bydgoszczanie!
We wtorek, dnia 31 bm. o godz. 17-eJ 

w sali ZMP w-m. przy ul. J. Krasickie­
go 3 odbędzie się zebranie Informacyjne 
studentów drugiego roku studiów Wydz. 
Praw. Ekonom. UMK na którym zosta. 
nie omówiona sprawa socjalistycznej dy­
scypliny pracy na wyższych uczelniach 
oraz sprawa ustalenia terminów I aktyw 
nego udziału w repetytoriach.

Stawiennictwo osobiste obowiązkowe.

BSS pros! nas o zawiadomienie, że 
termin przybycia do Bydgoszczy zespołu 
(kulturalno-oświatowego Powsz. Spóldz. 
Spożywców z Poznania przełożony na 
dzień 4 listopada. Zespół przebywać bę­
dzie w Bydgoszczy 2 dni.

Akcja przesiedleńcza ożywia si

Żyzne pola i bogate zagrody
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiimtiiiiimiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiititiimii

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
Sobota — Złote niedole (19.30) 
Niedziela — Złote niedole (19J0).

ziem zachodnich
czekają na rolników

Obszary Ziem Zachodnich po zakończeniu wojny zostały wyludnione.
Rzucono tam w pierwszych latach 5 mil. przesiedleńców, a mimo to manna, 
wiele pól na tym terenie leży jeszcze odłogiem i czeka na osadników.
Wsie zelektryfikowane, zradiofoni- 

zowane, ziemie żyzne, obszerne za­
grody z kompletem zabudowań i 
spodarskich, piękna, bogata w zieleń 
okolica — oto co zastaną na Zacho­
dzie ci, którzy zdecydują się porzu­
cić chylące się do upadku domostwa 
i piaszczyste grunta karłowatych go- 
spodartw woj. centralnych.

Do tego dodać należy daleko idące 
udogodnienia przy przesiedlaniu, jak 
pogodne kredyty i dotacje państwo­
we na zagospodarowanie i zakupie­
nie inwentarza, gratisowy transport 
rodzin i dobytku oraz darmową po­
dróż grup zwiadowczych, które uda­
ją się na Ziemie Zachodnie celem wy 
szukania odpowiednich gospodarstw 
w miejscowościach z góry przez mia­
rodajne czynniki wyznaczonych.

Akcja przesiedleńcza na tereny 
Ziem Zachodnich nie jest u nas no­
wością, a więc interesującym byłoby 
dowiedzieć się, co dotychczas w tej 
dziedzinie zrobiono w woj. byd­
goskim.

Dla woj. bydgoskjggo plan prze­
siedleńczy wynosił 500 rodzin, a wy­
konano go łącznie z przesiedleniem 
robotników rolnych w 71,4 proc. Na 
osady spóldzielczo-parcelacyjne wy­
jechało 12 osób, na osady indy widu al 
ne — 1.293 osoby oraz 161 robotni­
ków rolnych do PGR-ów.

Dla woj. bydgoskiego na przesiedlę 
nie przeznaczono następujące powia­
ty na Ziemiach Zachodnich: na tere­
nie woj. koszalińskiego — Wałcz, 
Szczecinek, Bytów i Miastko, w woj. 
olsztyńskim — pow. Pisz, w woj. 
białostockim — Ełk, Olecko i Goł­
dap.

Do całkowitego wykonania planu 
pozostaje do przesiedlenia około 180 I

I Woj. bydgoskie otrzymało na cele 
I akcji przesiedleniowej sumę 20 mil. 

przejazdu rodzin, 
na zakup inwentarza żywego itd. Z 

na pożyczko- 
zł.
że na Ziemie 
się mogą za- 
małorolni, ro-

za‘ i akcji przesiedleniowej sumę 
, złotych na koszta przejazdu

------ . Na konferencji tej z osób 
i biorących udział w obradach utwo- 
1 rzono komitet, który opracował 
plan działania na najbliższą przy- 

. szłość.
Celem ożywienia akcji postanowić 

i no sprawy przesiedleniowe postawić 
na najbliższym porządku obrad Po­
wiatowych Rad Narodowych wyżej 
wspomnianych powiatów, postano­
wiono utworzyć tam komitety prze­
siedleniowe i do pomocy zaprosić or­
ganizacje masowe. Na konferencji 
przedstawiciele organizacji zgłosili 
gotowość swej współpracy, przy

tego rozdysponowano 
biorców około 13 mil.

Podkreślić należy, 
Zachodnie przesiedlać 
równo bezrolni, jak i 
botnicy rolni, słowem wszyscy ci, 
którzy są obeznani z pracami na roli.

Na temat wzmożenia akcji prze- ______ ... _____ ....
siedleniowej i wykonania planu dys- czym rozdzielono konkretnie terenv 
putowali w ub. czwartek pod prze- działania. Rypin objęła Liga Kobiet, 
wodnictwem przew, Prezydium WRN Aleksandrów Kuj. — wydz. rolnv 
J. Rakoczego przedstawiciele wydz. KW PZPR. Lipno — Zw. Prac Rof- 
rołn. KW PZPR, Ligi Kobiet, Zw. , nictwa, Włocławek — Samopomoc 
Prac. Rol .ietwa, Samopomocy Chłop , Chłopska i Chojnice — ZMP.
skiej, ZMP i in., w obecności przed-' Akcję przesiedleniową kontrolo- 
stawiciela Min. Rolnictwa i Reform : wać będzie Wydział Rolnictwa i Leś 
Rolnych inspektora Henryka Neu-; nictwa Woj. Rady Narodowej.

Z narady w sprawie rozbudowy UMK
O realizacją uchwał 
konferencji toruńskiej 

Społeczny Komitet Rozbudowy przystąpił do pracy
Na zaproszenie Rektora Uniwersytetu 

Mikołaja Kopernika w Toruniu odbyło 
I się w ub. czwartek w gabinecie przewod­

niczącego WRN w Bydgoszczy posiedze­
nie konstytucyjne Społecznego Komitetu 
Rozbudowy UMK. Posiedzenie otworzył 
wiceprzewodniczący WRN Jakubowicz, 
stwierdzając, że nawiązuje ono do ostat. 
niej konferencji toruńskiej 1 Jej uchwał. 
Kolejno sprawozdanie z działalności posz 
czególnych komisji w okresie od konfe-

weterynaryjny, czy 
wydział roln.-wete- 
oddziałaml rolnymi

rodzin. Z powiatu Aleksandrów Ku- toruńskiej złożył prorektor prof.
TawSki - 20 rodzin, Chojnice - 93, dr- Czerny- który przedstawił zebranym 
t- . __ zzri i i n_ dn rnywałonia ratfadnianla O7V w ra.Lipno — 29, Włocławek — 50, Ry­
pin — 79.

do rozważenia zagadnienia, czy w ra­
mach UMK ma być powołany do życia

Akademia ORZZ

samodzielny wydział 
też należy stworzyć 
rynaryjny z dwoma 
i weterynaryjnym.

Stanowisko konferencji toruńskiej od. 
nośnie powołania do życia akademii le. 
karskiej i Wydziału Farmacji Przemysło. 
wej zostaje podtrzymane, a memoriały 
w tych sprawach są już na ukończeniu.

Zebrani w wyniku przeprowadzonej dy 
skusji wypowiedzieli się za powołaniem 
do życia Wydziału Rolno-Weterynaryjne- 
go, a przeciw samodzielnemu wydziałowi 
weterynarii. Przemawiają za tym wzglę- 
dy oszczędnościowe 1 praktyczne.

Po przedyskutowaniu zagadnienia 
ustrojowych Społecznego Komitetu 
budowy UMK wybrano prezydium
przewodniczących poszczególnych komi­
sji, których zadaniem będzie opracowa. 
nie materiału uzasadniającego potrzebę 
rozbudowy wyższych uczelni na terenie 
woj. bydgoskiego oraz szczegóły technlcz 
no-organlzacyjne niezbędne Woj. Radzie 
Narodowej do powzięcia pozytywnych de

KINA
Pomorzanin: Kobieta sama, pola­

nia: Lichwiarz Gobsek Wolność: Strój 
galowy. Orzeł: Dziś o wpół do Jedenastej 
Gryf: Szalony lotnik. Bałtyk: Daleka dro 
ga, III seans Noc grudniowa.

Seanse: Pomorzanin. Wolność i Polonia 
15.45, 17.45, < 20.00. Bałtyk: 15 30, 17.30 

1 19.45 Gryf: 18 00. 18.00 1 20.00 Orzeł: 
15.30, 17.45, 20.

Dodatkowe seanse w niedzielę: Pomo­
rzanin, Polonia, Wolność, Bałtyk — 13.30 
Orzeł — 12.45, Gryf — 14.

Poranki w dniu 29. 10. bm.:
Pomorzanin: Śpiewak Nieznany (10 i U), 

Polonia: Symfonia Pastoralna (11.00). 
Wolność: Rywal Królewskiej litości (9.30 
1 11.30), Gryf: Przeczucie (11.00). Bałtyk: 
Klęską szpiega (11.00).

DYŻURY APTEK:
Apteka „Przy Bielawkach" Al. 1 Maja 

nr 91, tel. 23-61, Apteka „Pod Lwem", 
ul Grunwaldzka 37, tel. 34-31.

POGOTOWIE LEKARZY DENTYSTÓW 
W sobotę, 28 bm. od godz. 15—17 i w 
niedzielę, 29 bm. od godz. 10—12 pełni 
dyżur lek.-dent. Halina Brodowska, ul. 
Bocianowo 30.

PROGRAM RADIOWY 
NA FALI BYDGOSKIEJ

Niedziela, 29 października 1950 r.
8.55 Program lokalny dnia. 8.57 Komu­

nikaty. 11.15 Audycja dla 2 wsi. Zespoły 
świetlicowe Związku Samopomocy Chłop, 
sklej przed mikrofonem. 11.35 Muzyka 
ludowa z płyt. 13.00 Mikrofon na torach 
Planu 6-letniego. 13.15 Koncert „W sło­
neczne popołudnie" .Wykonawcy: Iren* 
Zejmówna, piosenki, Tedeusz Polański, 
akompaniament, Grzegorz Kardaś forte­
pian, Stanisław Kozłowski, montaż 19.00 
Koncert Utworów Bizet'a. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Arnolda Rezle­
ra, Halina Łukomska sopran, Ludwik 
Mika tenor. 20.30 Audycja humorystycz­
na pt. „Pomagamy Europie" opracował 
Stanisław Stampfl. 22.05 Przegląd sporto­
wy w opracowaniu red. Mieczysława Da- 
chowskiego.
iiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiuiin

form 
Roz- 
oraz

Związkowcy manifestują solidarnie
n? e?Iomna wolę po"/;©,i u

Uroczysta akademia z okazji 5 rocznicy powstania Światowej Federacji Zwląz. 
ków Zawodowych w sali ORZZ w Bydgoszczy stała się potężną manifestacją
związkowców przeciwko wszystkim tym. którzy 
zniszczeń i łez setek tysięcy sierot.

Po odegraniu „Międzynarodówki" do 
zebranych przemówił członek Prezydium 
ORZZ — Waberskl, powołując Prezydium 
w skład którego weszli: przedst. KW 

SpZPR — Kużma, przedst. KM PZPR Gra 
czyk, wiceprzew. Prezydium WRN tow. 
sAnldt, przew. Prez. MRN Maludzińskl, 
przedst. Wojska Polskiego ppłk. Szpejzer, 
przedst. ZW ZMP Biskupski, sekretarz 
ORZZ Kaszubowskl, przedst. Wojewódz­
kiego Komitetu Obrońców Pokoju Rumia 
nek, przedst. Ligi Kobiet Kruczowa oraz 
przodownicy pracy: Wiśniewski z War. 
sztatów Mech. PKP nr 13, Olszewska z 
Państw. Zakł. Przem. Odzież. Buczyński 
PZBM i Kleis z Fabryki Obuwia nr 17.

Referat o celach 1 zadaniach Światowej 
Federacji Związków Zawodowych wygło 
sił sekretarz ORZZ Kaszubowskl.

Historyczne zwycięstwo niezwyciężonej 
Armii Radzieckiej nad faszyzmem, przy­
czyniło się do powstania tak wl^klej or 
ganlzacji bojowników o pokój, Jaką jest 
SFZZ, skupiającą w swych szeregach po. 
nad 80 mil. ludzi, miłujących pokój. U- 
chwaly podjęte na n Światowym Kon. 
gresle Obrońców Pokoju są głębokim wy 
razem woli walki o pokój, mas pracują­
cych całego świata.

Światowa Federacja Związków Zawo­
dowych zdradzona w atmosferze ledno- 
ści klasy robotniczej, oparła swą dzia­
łalność nie tylko na walce o poprawę 
bytu klasy robotniczej, ale przede wszyst 
kim na walce przeciwko anglo-amerykań 
sklm podżegaczom do nowej wojny.

Poranek artystyczny 
dla młodzieży szkolnej

W dniu 29 bm. o godz. 9,45 w Miejskim 
Domu Kultury w Bydgoszczy, przy Al. 
1 Maja 20 odbędzie się poranek artystycz 
ny organizowany dla młodzieży szkolnej 
przez Oddz. Powiatowy Tow. Przyjaciół 
Dzieci. Bogata treść programu poranku 
artystycznego zostanie wykonana przez 
zespół artystyczny „Artosu".

Bezpłatne bilety na tę imprezę zostały 
Już przydzielone do rozdziału wśród 
młodzieży — poszczególnym Dyrekcjom 
Szkół w Bydgoszczy.

pragną nowej wojny, nowych

Część oficjalną akademii zakończono 
odśpiewaniem „Międzynarodówki".

W części artystycznej wystąpił chór 
oraz orkiestra ZZK 1 zespół Państwowej 
Szkoły dla Reżyserów Teatrów Ochotni­
czych.

V sesga MRN
Prezydium MRN w Bydgoszczy podaj e 

do wiadomości,~ie V sesja MRN odbędzie 
się w poniedziałek, dn. 30 bm. o godz. 16 
w świetlicy Zjednoczonych Zakładów 
Rowerowych — Zakład Nr 4 — w Byd­
goszczy przy ul. Sw. Trójcy 34.

Przedmiotem obrad będą m. In. sprawy 
służby zdrowia z uwzględnieniem dzia­
łalności zakładów leczniczych Jak szpi­
tali, przychodni specjalistycznych zarów­
no prowadzonych przez Wydział Zdrowia 
Prezydium MRN Jak 1 przez Ubezpieczal- 
nlę Społeczną, stan organizacyjny i sto­
pień zaspokojenia potrzeb świata pracy 
przez Biblioteki Miejskie 1 sieć punktów 
bibliotecznych oraz stan 1 potrzeby bl- 
blblitoek szkolnych Itp.

Doskonale wyniki 
werbunku do BSS

Już niejednokrotnie podawała prasa 
bydgoska pozytywne szczegóły z przebie­
gu akcji jednania nowych członków do 
BSS. Meldunki o wykonaniu zobowiązań 
w tym kierunku napływają stale.
Sklep Bydgoskiej Spółdzielni nr 7 (Grun 

waldzka 35) wykonał do dnia 25 paździer 
nika plan werbunku zjednując dla Spół. 
dzielni 20 nowych członków. Personel tej 
filii pod kierownictwem członka ZMP — 
Tadeusza Kulewlcza zobowiązał się do 
końca bieżącego roku zwerbować dal­
szych 30 udziałowców 1 wezwał do współ 
zawodnlctwa na tym odcinku wszystkie 
Inne sklepy spożywcze.

Doskonale wyniki dala akcja werbun­
kowa w szkołach bydgoskich. Na pierw, 
sze miejsce wysunęła się III Państw. Szk. 
Ogólnokszt. Im. M. Kopernika gdzie do 
BSS przystąpiło 126 uczniów. Otrzymali 
oni już legitymacje i mają prawo korzy­
stania z wszelkich świadczeń Spółdzielni 
na rzecz członków.

Pierwszy śnieg
Pierwszy śnieg zazwyczaj spad* w Pol. 

see dopiero około 11 listopada,, a często 
w sam dzień św. Marcin*. Mówimy 
wówczas, że św. Marcin przyjechał na 
białym koniu.

W tym roku św. Marcina Wyprzedziła 
św. Sabina 1 sypnęła w nocy t czwartku 
na piątek śniegiem, Jak z rogu obfitości.

Zabieliły się ulice, ogrody. Zielone
cyzjl w tych sprawach.

Do Prezydium Komitetu powołano: 
przew. Prezydium WRN Rakoczego w 
charakterze przewodniczącego, rektora 
UMK prof, dr Koranyl'ego r sekr. Pyp. 
kowskiego jako wiceprzewodniczącego, 
ob. oh.: Leczyklewicza przew. WK ZSLL, 
posła E. Czechowicza sekr. WK SD pro­
rektora prof, dr Czemy'ego, prof, dr 
Pischlngera, dr. Swląteckiego, dyr. Ce- 
ceniowskego mgr. Stanisława Staniszew­
skiego, mgr. Szwalbego 1 przedstawiciela 
młodzieży — Boberskiego w charakterze 
członków Prezydium.

Przewodniczący Jakubowicz zamknął 
obrady apelując do nowo wybranego Pre 
zydlum Komitetu Jak 1 do poszczegól­
nych komisji, aby energicznie przystąpili- 
do pracy nad realizacją stojących przed 
nimi zadań.

Powróż wycieczki 
rolników z ZSRR

W październiku bawiła w ZSRR wy­
cieczka z Polski w liczbie 95 osób pod 
kierownictwem wlcęministra Tkaczowa. 
W skład wycieczki wchodzili przedstawi- 
cele KC PZPR (Wydział Rolny), Centr. 
Żarz. PGR, Żarz. Główny Prac. Rolnic­
twa, dyrektorzy zespołu okręgów, przew. 
Rad Zakładowych PGR, agronomowie, 
zootechnicy, mechanicy, przodownicy 
pracy i pracownicy rolni. Z terenu woj. 
bydgoskiego w wycieczce brali udział 
przewodniczący Rady Rolnej Zygmunt 
Cybula z Poledna, przodownik pracy — 
Owczarz Stanisław, Giersz z Wojnowa, 
członek Rady Zakładowej brygadier 
chlewni, Mieczysław Murach oraz dyr., 
zespołu Koblelin w pow. szubińskim Sta­
nisław Jankowiak.

Uczestnicy wycieczki zwiedzili w ZSRR 
szereg sowchozów, fabryk, Instytutów 
oraz większe miasta.

O wrażeniach uczestników wycieczki 
w ZSRR naplszemy w dniu jutrzej­
szym.

AKADEMIA
Dnia 29 bm. o godz. IX w sali Państwo­
wego Teatru Ziemi Pomorskiej odbędzie 
się uroczysta Wojewódzka Akademia z i 
okazji 32 rocznicy powstania Komsomołu 
— organizowana przez Zarząd Wojewódz­
ki Związku Młodzieży Polskiej w Byd­
goszczy,

Jeszcze tu 1 ówdzie liście drzew 1 krze­
wów pokryła warstwa białego puszku 
śnieżnego Śnieg pruszył jeszcze w ciągu 
dnia.

Za wcześnie! Tak nie umawialiśmy 
S1C! (r).

Z rozmyślań 
małego Jas£a

— Śnieg ma dobrze, ja mam ile, 
chciejcie m to umierzyć: 
rano każą mstamać mnie, 
a śnieg... może leżećt

ERES

ZKS KOLEJARZ BRDA. Schadzki plł- 
karzy.Juniorów odbywają się w ptątkl 
każdego tygodnia począwszy od dnia 27 
bm. w świetlicy klubowej ul. Dworcowa 
89-6 o godz. 18.

GÓRNIK KNURÓW — BRDA
W niedzielę, dnia 5 listopada bn ZKS 

Kolejarz Brda rozegra atrakcyjne zawo­
dy piłki nożnej z doskonałym zespołem 
Górnika z Knurowa. Drużyna górników 
przyjeżdża do Bydgoszczy opromieniona 
zwycięstwem nad sosnowiecką Stalą. Jak 
widzimy Kolejarze nie kończą sezon n* 
rozgrywkach ligowych i korzystając z 
dobrej pogody sprowadzają zespoły pił. 
karskie z Innych okręgów.

Bliższe szczegóły tego interesującego 
spotkania podamy niebawem.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE
W dniu 29 bm. sekcja lekkoatletycjn* 

ZKS Kolejarz Brda przeprowadza zawo­
dy lekkoatletyczne na zakończenie aezo- 
nu. Zawody rozegrane będą w konkuren. 
cji męskiej 1 żeńskiej juniorów 1 senio­
rów. Początek zawodów o godzinie 9.88 
na boisku przy ul. Północnej.
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CZYTELNICY/ŁĆdZą...
Nie woino ułatwiać

upijania się!
Nie tak dawne to jeszcze czasy, kiedy 

w miastach pełno było restauracji 1 re 
etauracyjek, gdzie „lepsi goście", to zna 
czy cl co posiadali pieniądze, wydawali 
niemałe sumy na wódkę. Niestety, tra­
cili tam pieniądze również ci, którzy 
nie mieli ich za dużo, ze szkodą dla 
własnych rodzin. I niejedne przekleń­
stwo żony, której mąż przepił nie­
opatrznie pieniądze zarobione na utrzyma 
nie domu, spadlo na głowy restaurato­
rów, nie zawsze tak bardzo winnych. 
Bo ostatecznie restauracja była od te­
go, żeby sprzedawać wódkę, a do picia 
nikt nikogo nie zmuszał. Najwyżej za­
wiany kolega. Ale samo istnienie tylu 
lokali, gdzie można było bez ogranicze­
nia, a często 1 bez kontroli, dostać alko 
holu, gdzie nikogo nie intersowało to, 
czy ktoś może jeszcze 1 powinien pić, 
ale tylko to, czy ma jeszcze pieniądze, — 
łam fakt istnienia tych kuszących pla 
cówek alkoholowych stanowił zło spo­
łeczne i niebezpieczeństwo, które w Pol 
see Ludowej nie mogło być tolerowane.

Dlatego powstały Gospody Ludowe i 
Inne uspołecznione placówki gastrono-

miernie. Tysiące Łon odetchnęło z ulgą. 
Tysiące dzieci kładło się teraz epofcoj- 
nie do anu, nie bojąc elę, te w nocy 
wróci pijany ojciec 1 zacisze domowe 
zamieni w piekło.

Czy ziściły się nadzieje tych ton 1 dzie 
dr

Nie! Bo 1 działaj jeszcze nocują pija­
ni w komisariatach Milicji, I dzisiaj wra 
cają do domu pijani mężowie z pustką 
w kieszeni, ale za to z 43 proc, „humo­
rem". I dzisiaj niejedno spokojne og­
nisko rodzinne rozbrzmiewa po nocy pi 
jackiml krzykami, zakłócającymi sen są 
siadom

Gdzie plją d ludzie? Wszak nie ma jut 
knajp?

Gdzie plją? W... gospodach ludowych 1 
W zakładach, których naczelnym zada 
nlem miało być tanie 1 zdrowe żywie­
nie świata pracy, w zakładach, gdzie 
wódka miała być ,,kopduszkiem" — ta 
wódka króluje dziś wszechwładnie. Z 
tych to zakładów wychodzą pijani, tam 
traci się elężko zarobione pieniądze. Bo 
nie można się łudzić. To nie tylko nie 
dobitki „ałotej młodzieży" wyrzucają

Jest to berctoo smutne. I nie wolno ta 
go nto widzieć. Nie wolno, wzorem itru 
•U. chować głowy w piasek! Trzeba zara 
dnlś netycłunlaat siu. które może stać 
się klęską społeczną. A aa to jeden tył 
ko jest sposób, ograniczyć <ło minimum 
Ilości alkoholu podawanego w społecz­
nych placówkach gastronomicznych. Pi 
janym nie podawać wcale alkoholu, na 
wet wina esy piwa. A jeżeli 
to upije się w domu, to na 
już rady. Przynajmniej tak 
póki wszyscy obywatele nie
szkodliwości nałogu pijaństwa. Ale nie 
wolno ułatwiać upijania

Nie wątpimy, że słowa 
gdzie potrzeba 1 sprawią 
tek. Oby stało się to jak

Druga klasa
Ktedyi, w epoce dyliżansów pocz­

towych, było tak: pasażerów dzieliło
Tego rodzaju pytanie zadałem wa> 

nu Felusiowi Pstrągowi, który kilka

Komunikat
Z dniem 1 listopada 1950 r. rozpoczyna swą działalność na obszarze 

województwa bydgoskiego Zakład Lecznictwa Pracowniczego.
Opieka nad zdrowiem pracowników i ich rodzin, należąca dotychczas 

do zadań Ubezpleczalnl Społecznych, będzie odtąd wykonywana przez 
Zakład Lecznictwa Pracowniczego, którego oddziały obwodowe zostały 
utworzone w każdym powiecie województwa.

Równoczesn e podaje się do wiadomości, że biura ZAKŁADU LECZ­
NICTWA PRACOWNICZEGO — Bydgoski Oddział Wojewódzki (Centrala 
Wojewódzka) znajdują się w Bydgoszczy, przy ul. Dworcowe, nr 85 —

24. paźdz ern k a

nr tel. 41-61 i 41-63 (godz urz. od 8 do 15 codziennie oprócz świąt).
Poniżej podaje się spis 

województwa bydgoskiego
Oddziałów Obwodowych Z. L. P. na terenie

1. Bydgoski Miejski Oddz. Obw. — Bydgoszcz, ul. Cieszkowskiego 5
2. Powiatowy »» »» ~ »» »» Słowackiego 7
3. Grudziądzki Miejski „ „ — Grudziądz „ Wybickiego 38
4. „ Powiatowy Wybickiego 30
5. Inowrocławski Miejski „ „ — Inowrocław „ Sienkiewicza 1
6- » Powiatowy Stalingradzka 20
7. Toruński Miejski „ „ — Toruń „ 3 Maja 17
8 „ Powiatowy 3 Maja 17
9. Włocławski Miejski „ „ — Włocławek „ Kilińskiego 14

H. „ Powiatowy »» »» »» 83 Waryńskiego 8 •
11 Aleksandrowski Oddział Obwodowy — Ciechocinek „ Kościuszki 20 ।
12. Brodnicki it „ — Brodnica „ Xwirkl IWigury la
13. Chełmiński ts „ — Chełmno „ Dworcowa 27
14. Chojnicki »ł „ — Chojnice „ Mickiewicza 20
11. Llpnowikl M „ — Lipno „ Kościuszki 19
16. Mogileński St „ — Mogilno „ Kościuszki S
17. Ryplńikl H „ — Rypin „ Warszawska 18
18 Sępolińskl ss „ — Sępólno „ Kościuszki 5
11. Świecki „ — Świeci* „ Gen. Stalina Z1
28. Szubiński »• „ — Szubin „ Ogrodowa 1
21. Tucbolskl „ — Tuchola „ Świecka «
22 Wąbrzeski »» „ — Wąbrzeźno „ Wolności V
23. Wyrzyski »» „ — Nakło „ Dąbrowskiego 78

Znlński ft M — Żnin. ul. Marsz. Rokossowskiego 22
1950 r.
Zalżid Lecznictwa Pracowniczego.

Bydgoszcz, dnia 
(1817-k)

Dwie 8
NIEDZIELA, 29 PAŹDZIERNIKA 1959 R.

I.W Początek audycji. 
6.53 Sygnał czasu. 6.55 Pro 
gram dnia. 7.00 „Suity" z 
płyt. 7.50 Kalendarz Ra­
diowy. 3.00 Dziennik po­
ranny. 8.15 Polska Pieśń 
Masowa. 8.20 Muzyka sło­
wacka (płyty). 8.50 Audy- 
Oja SKRK. 9.00 Muzyka or 
ganowa. 9.30 Proza roz­
rywkowa. 9.45 „Wieś tań­
czy 1 śpiewa". 10.00 Prze­
gląd prasy stołecznej. 10.05 
Skrzynka ogólna. 10.20 
„Poezja i muzyka". 11.45 
Skrzynka Wszechnicy Ra­
diowej. 11.57 Sygnał czasu 
1 hejnał z Wieży Mariac­
kiej. 12.04 Przegląd czaso­
pism. 12.15 Koncert Orkie 
stry Rozgłośni Wrocław­
skiej. 14.00 Wszechnica 
Radiowa. 14.20 ..Piosenki 
z płyt. 14.40 Z cyklu: Ma­
szyny, przyrządy 1 wyna­
lazki. 14.50 Melodie ludo­
we do tańca. 15.15 Audy­
cja dla świetlic dziecię­
cych. 16.00 „Nasze chóry 
śpiewają". 16.20 Marła Ko 
nopnicka. 16.3? „Melodie 
świata". 17.00 JJjiennlk po 
południowy. 17.20 Koncert 
Chopinowski. 17.50 Encyk­
lopedia. 18.00 „Bohatero­
wie 
20.00 
20.45 
21.15

dnia powszedniego". 
Dziennik uleczamy. 
Teatrzyk 5-ciu piór. 
Felieton. 21.25 Kon-

ktoś mimo 
to nie ma 
długo, do- 
zro zumieją

się!
to dotrą tam, 
konieczny sku 
najprędzej.

8. B.

emigranci polityczni 
w VI rocznicę 
wyzwolenia Belgradu

WARSZAWA. (PAP) Jugosłowiańscy •- 
mlgranot polityczni zebrani na uroczy­
stej akademii z okazji I rocznicy wyzwo 
lenia Belgradu przez bohaterską Armię 
Radziecką uchwalili przesłać pismo do 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta, w któ 
rym wyrażają braterskie uczucia, jakie 
żywią ludy Jugosławii 
sklego.

dla narodu poi-

In.:W Uście czytamy m.

„Zapewniamy Was, 
zydincle, te pomimo wszelkich wysiłków 
zatrutej faszystowskiej propagandy tltow 
sklej, ludy Jugosławii pozostały jvlerne 
przyjaźni dla bratniego narodu polskie­
go, dla Innych narodów miłujących po­
kój, a przede wszystkim dla Związku 
Radzieckiego, który odegrał decydującą 
rolę w wyzwoleniu naszego kraju z Jarz 
ma hitlerowskiego, 
swej awangardy

Towarzyszu Pre-

Pod kierownictwem 
nowej, rewolucyjnej 

Komunistycznej Partii Jugosławii masy 
pracujące obalą gestapowski reżim Tito 
i Jego wspólników, agentów imperializ. 
mu anglo-amerykańsklego, wnosząc tym 
samym wkład do walki o pokój. Jaką 
prowadzi eala postępowa ludzkość pod 
wodzą Związku Radzieckiego 1 Wielkiego 
Stalina".

OBWIESZCZENIA

się na klasy. Pierwsza klasa, druga i dni temu jechał do Warszamy drugą 
trzecia. Zależnie od wysokoici opłaty klasą.
za bilet. Wewnątrz różnica ta zacte- pan ptlug tpojrzal na i 
rała się całkowicie. Wszyscy śledzie-' po skrobał .się w łysinę i 
li na takich samych ławkach, wszy­
scy trzętli się i podrygiwali.

Czy więc mieli rację ci, którzy tro \ ma- 
szcząc się o sn>ą wygodę, wykupy- j

i — Po pierwsze w drugiej klasie są 
; pluskwy, a w trzeciej pluskiem nl»

i — Pardon! — sprostowałem. — szcząc się o swą wygouę, n>yKuyy-\ ..... , , 1 _ .
wali bilety pierwszej, lub drugiej <''ocię pluskwy pocięły . , _ es z »/roc^rłia» 4z» roto nuta m hgtnlji/^h *klasy?

Na pozór może się wydawać, że 
nie mieli. Ale to nieprawda. Mieli 
rację.

Bo gdy koniom znudziło się dyli­
żans ciągnąć, albo kiedy na drodze 
wyrosła górka — wtedy pasażerowie 
pierwszej klasy mogli spokojnie so­
bie w dyliżansie siedzieć, pasażero­
wie drugiej klasy musieli z dyliżan­
su mysią# i maszerować obok niego, 
ci najbiedniejsi zat — trzecia klasa 
— musieli dyliżans pchać.

Dzisiaj dyliżansów nie ma. Pozo­
stał jednak podział pasażerów na ka- al laKl m ^.zte „
fcgorte, uzależnione od ceny biletu A iMj i m frzeciej b {o f 
A więc klasa druga i trzecia. Pierw- J - ’ - ■ - J
szej mlaiciwie nie ma. Praktycznie, 
rzecz biorąc istnieje jeszcze klasa 
czwarta, formalnie jednak klasa ta­
ka nie egzystuje.

Czym się różni klasa druga od 
trzeciej?

i strasznie, że cała była w bąblach, • 
jechała trzecią klasąl

— Być może — zgodził się pass 
Pstrąg — ale w klasie drugiej plus­
kiew jest więcej. To po pierwsze. Pe 
drugie druga klasa tym się różni od 
trzeciej, te panuje w niej znacznie 
większy ietsk...

Trochę mnie zatkało.
— Niemożliwe!
Ob. Pstrąg spojrzał na mnie chło­

dno.
— Jeili mówię, te możliwe, tv 

możliwel Gdy ostatnio jechałem do 
Warszawy, to w drugiej klasie pa- 

• nowal taki ścisk, jak w beczce ze

Wzrosi produkcji
samochodów w ZSRR

MOSKWA (PAP). W III kwartale 
1950 r. przemysł radziecki wyprodu-. 
kowal o 44 proc, więcej samochodów I 
osobowych niż w III kwartale roku 
ubiegłego.

Produkcja samochodów ciężaro­
wych wzrosła w tym okresie o 30j 
proc., a autobusów o 38 proc. Tak 
szybki wzrost produkcji samocho­
dów stał się możliwy dzięki nie­
ustannemu doskonaleniu procesów 
technologicznych oraz dzięki stale 
wzrastającej zdolności produkcyjnej i 
zakładów przemysłowych. 1

wygodnie i spokojnie...
Jeszcze nie mogłem uwierzyć, nte 

przerywałem jednak Felusiowi, któ­
ry dalej kontynuował swój wykład 
o różnicach, jakie istnieją między 
drugą a trzecią klasą.

— Po pierwsze — mówił — plu­
skwy, po drugie tłok, po trzecie ce­
na...

— Dobrze — spytałem m pewnej 
chwili, przypomniawszy sobie, te m 
poniedziałek Feluś wyjeżdża do Wro 
cławia — masz rację. Do Wrocławia 
pojedziesz zapewne trzecią klasą?

— Wcale nie — zaprzeczył.
Wówczas zgłupiałem do reszty.
— A dlaczego?
— Bo firma płaci za podrói — 

wyjaśnił Felui — i w drugiej więk­
szy fasonl

Wszystko stało się jasne. Wszyst­
ko, a zwłaszcza ten bezsporny fakt, 
że bardzo często druga klasa Jetł 
więcej zatłoczona, niż trzecia. Po 
prostu większy fason. No i to, te 
nie my płacimy...

JUR.

cert Zespołu Tanecznego 
Kazimierza Turowlcta. 
22.15 Wiadomości sportowe 
z całej Polski. 22.45 Mu­
zyka taneczna — płyty. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 , Dwie sonaty Ludwi 
ka von Beethovena" — 
płyty. 23.55 Program na 
dzień następny. 24.00 
Hymn i koniec audycji.

przyczepy- .
o nośności każda ca5 ton 
— w dobrym stanie do 
trakcji ciągników—knpi 
Zespół PGR Sielec p-ta 
Podobowice, pow. min.
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OGŁASZAJCIE SIĘ
w IKP

Do Odbiorców energii elektryczne] zasilanych z 
sieci Zjednoczenia Energetycznego Okręgu Byd­
gosko - Toruńskiego. Zawiadamia się, że w okre­
sie obciążenia szczytowego tj. w czasie od zmro­
ku do godz. 21.00 wprowadza się zakaz korzy­
stania z aparatów elektrycznych jak: piecyków, 
kuchenek, żelazek, warników elektrycznych Hp. 
oraz ograniczenie do minimum korzystania z 
energ i elektryczne; dla celów oświetlenia gma­
chów użyteczności publicznej, biur, gospodarstw 
domowych, wystaw sklepowych, reklam itp Dla 
odbiorców energii elektrycznej z sieci prąciu sta­
łego wprowadza się dodatkowo zakaz oświetla­
nia pośredniego (żyrandoli) oraz stosowania dla 
celów oświetleniowych żarówek o mocy więk­
szej niż 60 watt. Niniejsze dotyczy wszystkich 
odbiorców na terenie działalności Zjednoczenia 
Energetycznego Okręgu Bydgosko - Toruńsk ego 
i obowiązuje od daty ogłoszenia do dnia 28 lu­
tego 1951 r. Wykonanie powyższego kontrolo­
wane będze przez Kontrolę Społeczną oraz Ko­
mitety Blokowe. Odbiorcy aspołeczni, nie sto­
sujący się do powyższego, pozbawieni zostaną 
dostawy energii elektrycznej przez wyłączenie i 
Instalacji na przeciąg jednego miesiąca. W po­
zostałych godzinach doby zezwala się na pełne ' Maszynę rymarską, do- 
korzysfanle z energii elektrycznej. Zjednoczenie brą — sprzedam. Byd- 
Energetyczne Okręgu Bydgosko - Toruńskiego, -------- l' J—
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione.

PAŃSTWOWY TEATR LALEK „l Ul i k i A’“ 
w Łodzi* ul. Piotrkowska nr IS3. Telefon 258-09 
Codz.godz t? - soboty, niedziele i święte o 17 i 19,15 
„SamboiLew" .“Ś Ryl

Reżrserja: H. Ryl. Scenografia: A. Bonach.
Dla dzieci starszych i młodzieży. Kasa czynna od s. 15 

 1816-k

Belize wielkie wygrnne WYPŁACIŁA w II 63
Won anw - ... b kolektura 1812-k

200.00812X100.000 GioszSzczęśda-Rzanny
15054 9951, 76006 Bydgoszcz, Al. 1 Maja 25

Łom srebra — wyroby, 
monety nadal kupuje w 
każdej ilośel — „Neo- 
chemia", Laboratorium 
Chemiczne, Bydgoucg. 
Chopina róg Moniuszki e 
telefon 34-86. Dojazd 
tramwajem 3 prryrianek 
— Krakowska. (0760

KOPIMY STER 
do samochodu 
Fordson V 8- 
nośność 750 

/głoszenia do IKP 
Bydgoszcz pod „Z“

|| SPRZEDAŻ H

goszcz, Kujawska 27 m 1 
(0769)

Pokój męski orzech kau­
kaski sprzedam. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. 

(0774)

II

ku®'rs

Dom 1 lub 2-miesrka- 
niowy — ogrodem 
lub mniejsze gospodar­
stwo kupię. Miejscowość 
obojętna. Zgłoszenia kle 
rować IKP Bydgoszcz 
„1550". (1819

|| POSADY WOKE |f

[ Pomoc do dzieci i do-
Domek ogrodem przy mowa potrzebna, Bocla- 
mieście kuplę. Oferty | nowo 29/6. (0771
IKP Bydgoszcz „770". i

(°77°) | j| PRACY rosZUKlIJ/) ||

Opony 900 X 20, głów- Modelarz samodzielny 
ce do Mercedesa 150 i przyjmie posadę. Byd- 
km — 65 km kuoię, oraz' goszcz, ul. Jana Olszew- 
szofer potrzebny, Byd- sk ego 8/4. (077J
goszcz, Grunwaldzka 14 
m. 2. (0773

Kto odda dziewczynkę 
na własne. Oferty z po­
daniem wieku pod J. K. 
do IKP Bydgoszcz. (0767

Młyn wodny półtoralo- 
nowy kolo Lęborka bar­
dzo ruchliwy, poddzier­
żawcę lub przyjmę mły­
narza samodzielnego, 
trzeźwego, uczciwego. 
Kaucja, świadectwa wy­
magane. Oferty „Młyn” 
Biuro Ogłoszeń, Warsza­
wa, Marszałkowska 3/5,

(18144)

— Zbudujemy dzii domeczek 
z drzwiami I z oknami, 
z tyłu bidzie ogródeczek 
z pięknymi kwiatkami.
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odpowiadamy. — Rękopisów nieżamówionycli Redakcja 
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Tak Jak chclell, tak zrobili 
Cynamon ek I Furdyga, 
Ludzie trSchę tlę dziwili, 
ale dom tlę Jakot dźwiga.

At fachowiec rzecze Hn: 
— Dom dobry, kochani, 
ale trzeba mieszkać w nim 
...do góry nogami!

Uwaga Żabikowcyl — 
Wszyscy, którzy przeby­
wali ze mną w obozie od 
1. 7. 1944 G. 4 — G. 5 
— 1-1 — proszeni tą o 
podanie swych adresów 
pod adres Jem Kro­
kowski, Połczyn-ZdróL 
Warszawska 21a. (1785-k
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